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Zwierciadło sowieckie.
O Rosji sowieckiej pisze się w świecie wiele. 

Piszą zawiedzeni byli wybitni działacze komuni 
styczni, przedstawiciele świata socjalistycznego, 
którzy mieli sposobność zbliska Rosję poznać.

Ostatnio w „Giornale d‘Italia” ukazał się 
artykuł pióra Butenki, b. charge d‘sffairea ZSBR., 
w Bukareszcie, który m. in. stwierdza, że miej­
sce dawnych kapitalistów w Rosji zajęła kla­
sa burżuazyjaa, złożona w 100 proc. z Żydów. 
Pisze o niezmiernym upadku, w jakim znajduje 
się współczesna Rosja. „Eksperyment rewolucji, 
który obserwowałem przez 25 lat, przekonał mnie 
o fałszu i chimerze równośei socjalistycznej, za­
stosowanej w życiu codziennym*. Wyszła książka 
historyka sowieckiego Wiktora Serge‘a p. t. „Losy 
pewnej rewolucji*. Znajdujemy tam opis w bar­
wnych obrazach obecnego stanu rzeczy w So­
wietach. Szalejący terro r, nieprzerw ane 
pasmo zbrodni, będących następstwem zbro­
dni poprzednio popełnionych, jednym słowem 
zorganizowane piekło na ziemi, mrożące 
krew  w żyłach bezpośredniością zła i krzyw­
dy, wyrządzonej istocie ludzkiej. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje także książka Trockiego 
p. t. „Zbrodnie Stalina”. Trocki broni siebie 
przed zarzutami, stawianymi ma ostatnio w gło­
śnych procesach starych bolszewików. Broni się, 
ale jednocześnie sam oskarża. Trocki i Stalin 
prezentują dwie metody walki. Stalin chce utrwa­
lić zdobycze rewolucji w Rosji, aby późahj, co 
zresztą ostatnio zapowiedział, wywołać wrzenia 
rewolucyjne w całym świecie. Trocki, wy­
konując program  żydowski, dąży do natych­
miastowego zrewolucjonizowania świata, 
gdyż zwycięski pochód narodowców zagraża ży­
dom w Europie. Walczy o to, aby przy pomocy 
zwycięskiej rewolucji światowej zająć miejsce Sta­
lina. W zakończeniu książki przepowiada: „Lmz- 
kość znów wstępuje w epokę wojny, rewolucji. 
Nie tylko polityczne, lecz I socjalne ustroje 
będą się walić, jak domki z kart. Zupełnie mo- 
moźliwe, iż wstrząsy rewolucyjne w Azji i Europie, 
wyprzedzające obalenie stalinowskiej kliki, przy 
pomocy kapitalistycznej kontrrewolucji, przyg :tu­
ją jej upadek pod ciosem mas pracujących. S ta­
lin zejdzie ze sceny, obarczony wszystkimi doko­
nanymi przezeń zbrodniami, nie ty Ho jako gra­
barz rewolucji, ale jako najbardziej złowieszcza 
kreatura w historii ludzkości*. Tak pisze Trocki, 
za którego rządów w Rosji były popełniane 
masowe krwawe morderstwa, o swoim konku­
rencie — Stalinie.

Gdyby ktoś miał wątpliwości co do tego, jak 
właściwie wygląda Rosja Sowiecka i co się w niej 
dzieje, t) niech zaglądnie do prasy sowieckiej ! 
A tam, jak w zwierciadle, znajdzie rzeczywistość 
sowiecką. Ostatnio organ sowieckich zw. zawo­
dowych „Trud* zamieścił obszerny artykuł pióra 
kierownika ekspozytury GPU. w mieś ;ie Gerkij 
(dawny Niżnyj Nowgorod). Kierownik GPU. Ław- 
ruszyn daje sensacyjne wiadomości z uprzemysło­
wionego okręgn, który ma podlega. Stwierdza on, 
źe wykryto na terenie tego okręgu cały szereg 
organizacyj opozycyjnych, jak to trockistowców 
(lewica komunistyczna), esserowskich, kilka orga­
nizacyj dywersyjno-sabotażowych, nie mających 
wyraźnego oblicza i antybolszewicką partię chłop­
ską. Członkowie tych organizacyj potrafili opano­
wać najbardziej odpowiedzialne stanowiska w 
przemyśle, kolejnictwie 1 żegludze. Opanowali 
także wydziały personalne szeregu instytucyj 
i przedsiębiorstw, co umożliwiło im dobieranie 
swoich ludzi na pracowników tych instytucyj. 
Przez opanowanie Okr. Urzędu Ziemskiego spo­
wodowali niszczenie bydła, zachwaszczanie plan- 
tacyj lnu oraz masowe psucie traktorów. Opano­
wali szereg domen państwowych i kolektywów 
rolnych. Miano wykryć także grapę rzeźników, 
która zarażała różnymi chorobami bydło zarodowe, 
mięso sprzedawała ludności, wywołując masowe 
epidemie. Następnie Ławrnszyn opisuje kontrre­
wolucyjną działalność prawosławnego duchowień­
stwa. Także „Leningradzkaja Prawda* donosi 
o działalności sabotażowej r?rogów indu w zakła­

dach chemicznych, wielkiej fi bryce kaloszy, a ns- 
wet o aktach dywersyjnych w zakładach przemysłu 
wojennego.

Gdyby te nawet relacje wybitnych czekistów 
i pism sowieckich były przesadzone, to świadczą 
one dobitnie o tym, jak  wygląda Rosja So­
wiecka i jak wielkie wstrząsy przechodzi 
ten  wielki bogaty kraj przy rządach według 
systemu gospodarki Marksa. K. Wierczak.

Gen. Żeligowski odmawia zaufania 
Ministerstwu Rolnictwa.

Warszawa. Na łamach „Słowa* wileńskiego 
ogłosił geD. Lucjan Żeligowski artykuł pt. Odma­
wiam zaufania m inistrowi Poniatowskiemu*, 
w którym czytamy m. in.:

„Obecne Ministerstwo Rolnictwa prowadzi po­
litykę błędną i niebezpieczną. Nie tylko dla- 
tego, że nie organizuje ono mas rolaiczycb, by 
skierować ich dynamikę na podniesienie dobroby­
tu ludności, — nie tylko dlatego, źe zużywa środki 
na organizację polityczną, dążąc do niewiadomych 
celów, lecz szczególnie dlatego, że w rządzie nie 
potrafiło wysunąć na czoło wielkiego zagadnienia 
sprawy ludowej, która zamiast wejść na arenę w 
atmosferze powagi, przybiera charakter stosunków 
bolesnych i niebezpiecznych dla narody i państwa. 
Streszczam, co powiedziałem : Sprawa Indowa,
której nie docenialiśmy w żadnym okresie histo­
rycznym, która stała się źródłem naszej niemocy, 
obecnie stała się aktualną*.
Koniec rodziny Trockich. — Drugi syn umarł, 

brat aresztowany.
Londyn. „Times* donosi, źe w ZSRR zmarł 

drugi syn Trockiego, inżynier Sergiusz Bronstein, 
Bronstein pracował w jednej z irkuckich fabryk 
i swego czasu puszczono o nim pogłoskę, że 
chciał wysadzić w powietrze tę fabrykę. Wów­
czas został aresztowany i osadzony w obozie 
izolacyjnym, gdzie ostatnio zmarł wskutek 
wycieńczenia. W ten sposób Trocki w przecią­
gu krótkiego czasu stracił obu synów : Siedowa 
w Paryżu i Bronsteina w Rosji.

Moskwa. W mieście Dymitrowka zdemasko­
wano b rata  Trockiego Bronsteina, którego 
aresztowano.

Ludowcy trw ają przy Nowosielcach. — Kon­
gres Stronnictwa Ludowego opowiada się za

samodzielnością polityki ludowcowej.
Kraków. W niedzielę w Krakowie rozpoczął 

swe obrady Kongres Stronnictwa Ludowego.' 
Wiadomo, te w Stron. Ludowym walczą ze sobą 
dwa prądy. Jeden, któremu patronuje z zagra­
nicy Witos, a który w kraju reprezentuje wice­
prezes b. poseł Mikołajczyk, dąży do utrzymania 
niezależności Stronnictwa, drugi, któremu prze­
wodzi adwokat warszawski GraPński, opowiada 
się za współdziałaniem  z socjalistami, za zła­
godzeniem opozycji wobec sanacji.

W sobotę miał się odbyć zjazd b. więźniów 
politycznych, został jednak przez władze zakazany.

Kongres ludowców zgromadził 650 delegatów 
i 200 gości. Dziennikarze nie zostali dopuszczeni 
na salę, zaproszono ich jednak o godz. 15 ej. Sala 
była udekorowana. Na scenie widniał na zielonym 
tle olbrzymi transparent z 41 nazwiskami zmarłych 
chłopów w sierpnia. B. poseł Putek, który nie 
przyłączył się do strajku chłopskiego, został 
z sali wyprowadzony przez straż porządkową.

Po referatach i dyskusji przyjęto rezolucje, 
które mówią, źe Stronnictwo Lndowo trw a przy 
swych postulatach, wyrażonych w Nowosielcach w 
r. 1936 w obecności marsz. Rydza-Śmigłego. Lu­
dowcy zwracają się do organizacyj politycznych 
i zawodowych, stających na grancie tzw. demo­
kracji, aby uzgodniły swą akcję z działalnością 
Stron. Ludowego. Z całej resolncji przebija życz­
liwy stosunek do Stronnictwa Pracy, a k ry  
tycany do Stronnictwa Narodowego. W 
osobnej rezolucji omawiane jest zagadnienie obron­
ności krają. Prezesem obrany został ponownie p.

i Strzały w Kuratorium Szkolnym 
w Poznaniu.

Kule, oddane do naczelnika Mikletyńskiego, 
na szczęście chybiły.

Do gmachu Kuratorium Szkolnego w Poznaniu 
przybył 28 letni Leon Nawrocki, nauczyciel i udał 
się do biura personalnego.
j W pewnym momencie Nawrocki wyjął rewol- 
wer i oddał kilka strzałów w stroDę radcy Mikie- 
tyńskiego, nie raniąc go na szczęście, kule bowiem 
ugrzęzły w oknie.

 ̂ Strzelającego obezwładniono i wezwano policję, 
która zabrała Nawrockiego do aresztu. Jak poda­
ją, Nawrocki był nauczycielem w Żninie, lecz 
wskutek choroby nerwowej został w styczniu rb. 
zwolniony z tej posady.

Prokuratura podjęła zaraz dochodzenia.

Nowy szef Ozonu gen. Skwsrczyński w toki 
dalszej reorganizacji tej partii zamianował ni 
wszystkie województwa rady okręgowe. W celacl 
informacyjnych podajemy, 'że do rady okr. Ozom 
na Pomorzu weszli pp.:

Burmistrz Barwicki z Chełmży, dr Betlejewski 
kupiec Alojzy Melerski, pracownik umysłowy Mi 
chał Dominik, mistrz stolarski W, Rolewski, pra 
cownik umysłowy Roszczyk Stanisław, Mariai 
Wojnowski z Torunia, Augustyn Bsranowski, ku 
piec Adam Korzeniewski, dyrektor PBR. Józe 
Kalczyński, nauczyciel Michał Wrzesiński z Gru 
dziądza, dyrektor KKO. Leon Donarski ze Swiecis 
ks. prałat Czapiewski z Tczew*
Tadeusz Odrowski z pow. chełmińskiego 
Andrzej Wachowiak z Gdyni, Wikto 
Wendych z Wejherowa, ziemianin Władysław Tii 
tenbrun z pow. świeckiego, Zofia Unrugow, 
z Gdym, rolnik Leon Wieki z pow. kartuskiego 
rolnik Zygmunt Marszałek, notariusz Ernest Krze 
miemecki z Gdyni, notariusz Józef Korma] 
z Kościerzyny.

Echa zajść w Wilnie.
We wtorek dwóch wyrostków zerwało pie­

częcie z lokalu Stronnictwa Narodowego przy ul. 
Mostowej. Administracja drukarni A. Zwierzyń­
skiego zawiadomiła o tym policję.

Starostwo wileńskie odmówiło pozwole- 
lenla na wydawanie pisma pt. „Goniec Poranny*, 
kiory miał się ukazywać zamiast zawieszonego 
„Dziennika Wileńskiego*.

Prezydia korporacyj „Batoria*, „Polesia*, 
„Leonidania , „Concordia*, „Filomatia* i „Gladia* 
oraz prezydium Koła Historyków odwołały pro­
jektow ane zabawy na zakończenie karna­
wału.

Prezydium korporacji „Filomatia* odwołało 
uroczystości, związane z jubileuszem 10-lecia, 
przypadające na dzień 4 marca. Powvższe odwo­
łanie zabaw stoi w związku z zajściam i wi­
leńskimi.

Zabiegi emerytów o przyśpieszenie zmian 
w zaopatrzeniach.

Zrzeszenia emerytów opracowały memoriał, 
który złożony będzie w prezydium Rady ministrów 
i ministerstwie skarbu w sprawie zmian w obo­
wiązującym ustawodawstwie emerytalnym.

Emeryci domagają się przyśpieszenia wejścia 
w życie ustawy, uchylającej dekret z r. 1935 przez 
przesunięcie terminu z dnia 1 lipea na dzień 1-szy 
kwietnia br. Równocześnie wysunięto postulat 
skasowania opłat nałożonych na emerytów ostat­
nią ustawą.

Rabin usunął krzyż z sali szkolnej.
Jak donosi „Warszawski Dziennik Narodowy*, 

w osadzie Bolesławice, w powiecie wieluńskim, w 
czasie lekcji religii żydowskiej w szkole powsze­
chnej rabin Bełmoc zdjął krzyż i osunął go za 
tablicę. Czynność tę powtarzał zawsze na lekcji 
religii żydowskiej. Przypadkowo dowiedział się 
o tym jeden z uczniów chrześcijan, a gdy wiado­
mość o tym rozeszła się po osadzie, ludność 
chciała bezczelnego Żyda zlinczować, przeszkodziła 
jedna* tema polieja. Przeciwko Bełmocowi wszczę­
to dochodzenie.



Spisek komunistyczny w  Luboniu.
Wylosowany morderca księdza na 
tajnym zebraniu wywrotowców. —

Nici spisku sięgają do Poznania, a nawet 
podobno do Warszawy.

Luboń. Cała osada Luboń i wszystkie miej­
scowości okoliczne w dalszym ciągu żywo komen­
tują fikt wstrząsającej zbrodni, jakiej na osobie 
ks. proboszcza Streicha dopuścił się komunista 
Wawrzyniec Nowak.

Jak donoszą, w sobotę w jednym z domów w 
pobliskiej Lubonia miejscowości — Lasek, odbyło 
się zebranie komunistów. Przewodniczył Wawrzy­
niec Nowak, notowany w kartotekach urzędu śled­
czego w Poznariu jako notoryczny przestt p a po­
lityczny, prowadzący na terenie pozaańskiego ro­
botę wywrotową. Postanowiono zamordować ks. 
Streicha z Lubonia. Miano również zgładzić ks. 
Zarembę ze wsi Wiry, Zebranie było bardzo burz­
liwe i nikt nie chciał się podjąć tak potwornej 
misji. Odbyo się ciągnienie. Los padł na Nowa­
ka, który, jak już donosiliśmy, dokonał potworne­
go czynu. Z kolei Nowak miał zamordować ks. 
Zarembę. Na zebraniu była również mowa o zgła­
dzeniu wikarego ks. Koperskiego.

W poniedziałek w Lasku i Luboniu aresztowa­
no około 30 osób. Aresztowanych odwieziono do 
więzienia w Poznaniu. Wśród aresztowanych 
jest kilku 19 letnich młodzieńców. M. in. areszto­
wano znanych działaczy komunistycznych Ster- 
nela, Duszczaka i Milera.

Jak podają, nici spisku sięgają podobno aż do 
Poznania i Warszawy.

Dem onstracja przed ambasadą*ZSRR
SK Warszawa. We wtorek wieczorem jakaś gru­
pa przechodniów usiłowała demonstrować przed 
ambasadą sowiecką na ul. Poznańskiej. Wybito 
kilka szyb.

Patrol policyjny zatrzymał jako podejrzanych 
o wybicie szyb małż. Szymańskich i Mariana Bu- 
termana. Powodem demonstracji był podobno po­
tworny mord w Luboniu.

Ręku Kom lnternu w zbrodni lubońskiej.
Polska Kat. Ag. Prasowa ogłasza komunikat, 

w którym, przedstawiwszy szczegółowo ohydną 
zbrodnię w Luboniu i jej tło, takimi kończy słusz­
nymi uwagami:
r« „Morderstwo w Lubonia świadczy o jednym, 
że agenci Kominternu w Polsce w walce z porząd­
kiem społecznym i rei gią nie cofają się przed 
najpotworniejszą zbrodnią i że nienawiść do kapła­
nów katolickich ma u nich cechy patblogiezne.

Powinniśmy się spodziewać, że śledztwo wy- 
świetli dokładnie i tło i szczegóły zbrodni. Dla 
społeczeństwa zaś polskiego stąd płynie nauka, iż 
w obronie swych najświętszych praw winno się 
zrzeszać i przeciwstawiać wszelkim próbom agita­
cji komunistycznej i bezbożniczej.

Strzały w kościele w Luboniu to strzały o- 
strzegawcz©. Komintern widocznie „pragnie sto­
sować i u nas praktykę wypróbowaną w Hiszpanii. 
Musi więc napotkać stanowczy opór. Wszyscy zaś 
winni pamiętać, że lekceważenie niebezpieczeństwa 
komunistycznego i bezbożniczego — jest równo­
znaczne z tolerowaniem spisku przeciw Polsce’.

Zabiegi londyńskie o większą pożyczkę dla 
Żydów w Polsce. — Widocznie bardzo im się 

źle w Polsce dzieje.
Londyn. Odbyła się konferencja organizacyj 

żydowskich angielskich, na których dyskutowano 
sposoby niesienia pomocy Żydom w krajach środ­
kowej i wschodniej Europy, a przede wszystkim 
w Polsce.

Według danych, przytoczonych na tej naradzie, 
liczba Żydów w Polsce, potrzebujących pomocy, 
dochodzi do miliona.

Na zaproszenie konferencji znany pos. Lands-, 
bury wygłosił przemówienie, w którym podał swo­
je wrażenia z niedawnej podróży do Polski i o* 
świadczył, że po powrocie wysunął konkretną pro­
pozycję uzyskania większej pożyczki międzynaro- 
wej, przeznaczonej na finansowanie warsztatów 
pracy dla Żydów w Polsce. Pożyczka zaciągnięta 
byłaby pod egidą Ligi Narodów, która administro­
wałaby funduszami, uzyskanymi z pożyczki.].

Polscy chłopi nie pojadą na Madagaskar, 
a jedynie Żydzi.

Na łamach paryskiej „Illustration’ p. Marcel 
Olivier zaatakował możliwość przydatności Mada­
gaskaru dla osadaictwa. Przeciwstawia się temu 
poglądowi mjr. Lepecbi w „ozonowej* „Gazecie 
Polskiej", który pisze m. i.:

„Przez lojalność zaznaczam, że rozróżniam 
kwestię Madagaskaru jako terenu emigracji osad­
niczej od kwestii emigracji nań Żydów’.

Lojalność — naszym zdaniem — conajmniej 
zbyteczna. Dla Polski problem at osadnictwa 
na Madagaskarze może istnieć tylko w zwią­
zku z koniecznością em igracji żydowskiej.

Polsey chłopi tam nie pojadą, m. i. ze 
względu na obronność krają, do której potrzebni 
są ludzie.

_ _ _ _ _

Można jeszcze
„ D R W Ę C Ę “

zapisywać na miesiąc marzec.

Sensacyjne aresztowanie 
w Toruniu.

Jan  Schab, brat głośnego woje w. sekretarza 
BBWR u, włamywaczem.

Toruń. Od dłuższego czasu krążyła w To­
runiu uporczywa pogłoska, że brat głośnego se­
kretarza BBWR u Teofila Sehaba popełnił w To­
runiu szereg włamań i kradzieży.

Starano się tę skandaliczną sprawę trzymać w 
tajemnicy — naturalnie tylko do czasu. Nareszcie 
bomba pękła. Włamywacz, Jan Schab, został 
osadzony w areszcie.

Działalność kryminalna 29 letniego Jana Scha- 
ba datuje się od dłuższego czasu. Od paździer­
nika ub. roku dokonał on w Toruniu i w Podgó­
rzu 14 kradzieży i włamań mieszizaaiowycb. Kradł 
pieniędze, biżuterię, garderobę i różne przedmioty 
wartościowe. Ogólną wartość skradzionych rzeczy 
ocenia się na 8.376 zł.

Kariera złodziejska Jana Sehaba zakończyła 
się podczas włamania do jednego z mieszkań na 
Bydgoskim Przedmieściu. Tutaj został ujęty na 
gorącym uczynku i aresztowany. Znaleziono przy 
nim „fa -howe’ narzędzia złodziejskie do włamań 
i pistolet automatyczny.

Część skradzionych przedmiotów znalazła po­
licja w melinie złodziejskiej przy uL Prostej 30, 
część zaś u siostry włamywacza, Stauisławy Hi- 
cbajowej, mieszkającej w Krakowie. Siostrę Scha- 
ba również aresztowano.

W tych warunkach zrozumiały jest nagły wy­
jazd notariusza Teofila Sehaba z Torunia jdo 
Baranowicz.

Generalne zgromadzenie Jezuitów.
Miasto Watykańskie. Generał Jezuitów O. Le- 

dóehowski Włodzimierz zwołał na dzień 11 marca 
br. do Rzymu generalne zgromadzenie zakonu Je- J 
zuitów. i

Powód zwołania obecnego generalnego zgro­
madzenia Jezuitów nie jest znany. Pogłoski, jako­
by pozostawało to w związku z rezygaacją O. Le- 
dóchowskiego, stanowczo są zaprzeczano.

Goering marszałkiem Rzeszy.
Berlin. Kanclerz Hitler, jako naczelny wódz 

sił zbrojnych, wręczył ostatnio w kancelarii Rze­
szy, buławę marszałkowską feldmarszałkowi Go- 
eringowi.

Z posiedzenia Rady Powiatowej.
(Obrady popołudniowe).

N o w e M iasto . Po przerwie obiadowej przystąpiono do 
obrad nad dochodami budżetowymi. Dochody zwyczajae wy­
noszą ogółem 355 808 zł. Podczas debat nad budżetem Ce­
gielni Powiatowej, której dochody i wydatki ustalono na 
41,495 zł, stwierdzono, iż podczas ostatniej kampanii wypro 
dokowano 780 tys. cegieł, obecnie istnieje jeszcze zapas 300 
tys. sztuk, w tegorocznej kampanii zaś ma być wyoroduko* 
wanych 600 tys. sztuk cegieł. W przeciągu 3 lat umorzy się 
kredyt towarowy we wysokości 3000 zł, zaciągnięty dla roz­
budowy szkoły w Sampławie, który to ushwaliła Rada Pow. 
na wniosek radn. kapit. rez. Marszałka.

Przewodniczący pow. komisji rewizyjnej p. Niemlr 
stwierdził, iż lustracja wykazała należytą jakość wytwarza­
nego towaru, co daje gwarancję zbytu.

W budżecie Żwirowni Powiatowej wydatki personalne 
zredukowano po dyskusji w dziale 1 a do wysokości 1835 zł. 
Budżet Żwirowni dochodzi w wydatkach 1 dochodach 125000 
zł. Budżet Szpitala Pow. w dochodach i wydatkach wynosi
42.115 zł- 3 J „

P. Starosta podał też do wiadomości radnych skład Za­
rządu Ośrodka Zdrowia, który uchwalono, a który imiennie 
podamy w nas ępnym numerze.

Kwestię zlikwidowania niektórych odcinków dróg po­
wiatowych postanowiono odłożyć do następnego posiedzenia.

Dłuższą debatę wywołała sprawa KKO. Związek rewi. 
zyjny żądał mianowicie przeprowadzenia poprawek w s ta ­
tucie, które idą w kierunku zmniejszenia wpływu R ’dy Po­
wiatowej na skład Rady KKO. M. In. grozi nawet Związek 
likwidacją KKO w Nowym Mieście, o ile jego zlecenia nie 
będą spełnione. Głos w tej sprawie m. In. zabierali pp dyr. 
Bork oraz dyr. Jankowski. Radni podtrzymali mimo to 
kilka poprawek do s tatutu.

Postanowiono następnie przelać na Wydział Pow. za­
ległości Cegielni Powiatowej. P. Przewodniczący podał do 
wiadomości, iż Wydział uzyskał z funduszu zapom og—po­
życzkowego na r. 1938 9 12 tys. zł z tyt. rozr»chunku Skarbu 
Państwa, a Wydz. P >w., którego pretensje wynoszą 45 tys. zł. 
za leczenie urzędników.

Za uszkodzony w katastrofie w dn. 2 grudnia ab.r. sa­
mochód „Vesta* wypłaci Wydziałowi 4.500 zł.

Radny ks. prof. Dembieóski poruszał sprawę sytuacji bezro­
botnych, która jest wprost rozpaczliwa, tym bardziej, że nie za- > 
nosi się na większy wzrost zatrudnienia, albowiem nie bę­
dzie się przeprowadzało w r. bież. ani regulacji Drwęcy ani 
budowy kolei Jamielnik—Rakowice—Radomno, wątpliwe Jest 
też kontynuowanie robót na szosie za Kurzętnikiem. Poza 
tym Żwirownia też redukuje zakres pracy. Taki stan jest 
nie do zniesienia, należy czynić najbardziej kategoryczne 
starania u władz, by go zmienić na lepsze.

P. Starosta oświadczył, że ]ps bezrobotnych leży mu 
szczerze na sercu i robi wsiyiĘm , by czynniki miarodajne 
zaznajomić z bolączkami ladnóści pow. lubawskiego.

P. radny Pukalski uzasadnił konieczność obniżenia opłat 
za karty rowerowe dla bezrobotnych.

Po poroszeniu sprawy wręczenia karabinów maszyno­
wych pułkowi brodnickiemu p. Starosta zamknął posiedze­
nia po całodziennych (9 i pół godz.) obradach.

O J  PSU"'Zajścia w Częstochowie.
Częstochowa. Wobec prowokacyjnego zacho­

wania się Żydów w stosunku do pewnej* piel­
grzymki na Śląsku doszło tu do zajść antyżydow­
skich. W Alei Panny Marii powybijano szyby w 
sklepach żydowskich i poturbowano szereg Ży­
dów. Zajście zlikwidowała policja.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 4 marca 1938 r.

kalendarzyk. 4 marca, piątek, f  Kazimierza,
5 marca, sobota, t  Jana od Krzyża.
6 marca, niedziela, I Postu

Wschód słońca g 6 — 17 u * Zachód słońca, g. 17 — 18 m. 
Wschód księżyca g 7 — 03 m, Zachód księżyca g. 20 — 52 m.

Udział w walkach o niepodległość 
poświadcza Wojsk Biuro Historyczne przy 

DOK VIII w Toruniu.
W związku z ogłoszonym w Dzienniku Ustaw RP nr 8 

z dn, 9 lutego 1938 r. rozporządzeniem ministra spraw woj­
skowych o sposobie udowodnienia czynnego udziału w wal­
kach o niepodległość państwa polskiego Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wyjaśnia, co następuje:

1. P raw o  do za o p a tr z e n ia  p osiad ają  wyłącznie oso­
by, o d z a a c z o n e  K rzy żem  Niepodległości (z mieczami lab 
bez) oraz wdowy i sieroty po nich. Jako legitymacja sło ty  
dyplom K rzyża N iep o d le g ło śc i. Żadnych podań o dalsze 
zaświadczenia w tej sprawie do Wojskowego Biuru Histo­
rycznego nadsyłać nie należy.

2. Służba w wojsku polskim od listopada 1918 r, nie 
uprawnia do korzystania z dobrodziejstw ustawy z dn. 2 llp- 
ca 1927 r. o zapewnieniu pracy 1 zaopatrzeniu uczestników 
walk o niepodległość państwa pois lego. W związku z tym 
składanie w tej sprawie podań do Wojskowego Biura Histo­
rycznego jest bezcelowe; podania te pozostaną bez odpo­
wiedzi.

3. Do Wojskowego Biura Historycznego należy kierowa* 
jedynie podania o stwierdzenie służby wx organizacji bojo­
wej PPS, Związku Walki Czynnej, Związka Strzeleckim 
Strzelcu, Armii Polskiej — tajnej organizacji w latach 1910- 
1914, Polskich Drużynach Strzeleckich, Drużyoach Bartoszo­
wych, drużyna h Tow im. Kościuszki, Drużynach Podhalań­
skich, pogotowiu bojowym PPS, Oddziale Mikuliniecktm, Pol* 
akiej Organizacji Wojskowej oraz Sokolich Drużynach Po­
lowych.

4. We w sz y s tk ic h  in n y c h  sp ra w a ch  należy zwracać 
się bezpośrednio do a rch iw u m  w o js k o w e g o  w  W a rsza ­
w ie , ul. Z a k ro czy m sk a  nr 1, z wyjątkiem oddziałów wiel­
kopolskich i pomorskich, dla których zaświadczenia wydają 
placówki Wojssowego Biara H-storycznego przy dowódz­
twach Okręgów Korpusów w P o zn a n ia  i T oru n ia .

Ł u n io s ła  %
Jarmark bez Żydów.

N o w e M iasto . W przyszłą środę odbędzie się w n a ­
szym mieście jarmark nie tylko na konie, ale i k r a m n y *  
Zwykle dawniej jarmarki takie zalane bywały żydowskim 
cbałaciarstwem, któ e za marną tandetę wywoziło moc tak 
ciężko zapracowanego grosza z poza powiatn, które utonęły 
bezpowrotnie w zachłannych kieszeniach żydowskich wyży 
skiwaczy Od dłuższego już czasu dzięki zabiegom naszego 
kupiectwa przy życzliwym poparciu patriotycznego naszego 
i narodowego społeczeństwa udało się zamienić nasze jar­
marki na czysto chrześcijańskie i czysto polskie o wyglądzie 
kulturalnym. Tak powinno i nadal pozostać. T e g o  w y ­
m a g a  n a jż y w o tn ie js z y  n asz In te r e s  chrześcijański I na­
rodowy i dl «tego zwracamy się z gorącym apelem tak do 
naszego kupiectwa jako i obywatelstwa, aby nie szczędziły 
żadnych ofiar ni zabiegów, by i tegoroczny jarmark pozostał 
li tylko jarmarkiem dla P o la k ó w .

Poleca się też, by jarmark taki został obesłany jak naj­
liczniej p rzez  o k o lic z n y c h  z a m ie js c o w y c h  k a p có w  
I r z e m ie ś ln ik ó w .

Po Radzie Okręgowej „Sokola*. — Niektóre 
cyfry i fakty. Sprawa młodzieży sokolej.

N o w e M iasto . Z b. obszernego sprawozdania sekr. 
ok-ęgu p. Kłosowskiego za r 1937 należy podać choć kilka 
najważniejszych szczegółów. Rok ub. stał pod znakiem 
zlotu związkowego w Katowicach, na którym było 100 
uczestników z okręgu. Sokół lubawski istnieje już 42 lak, 
prezesem gniazd«, w Nowym Mieście jest p. Barański, który 
godność swą piastuje już 14 lat. Sokół brodnicki powstał 
w r. 1912 Gniazda macierzyste zakładają szereg filii. „So­
kół* w Działdowie jest najruchliwszym gniazdem w okrę u. 
Podkreślono przy tym zasługi p. Krengelewskiego. Jeżeli 
chodzi o sprzęt,  to najlepszy ma gniazdo lidzbarskie. W 
czytelnictwie prasy sokolej przoduje Brodnica. W okręgu 
czynnych było 13 gniazd z 543 członkami. Młodzież sokola 
liczy 154 chłopców w wieku pozaszkolnym i 44 dziewcząt 
poniżej 18 lat. Szereg tiudności ze strony niektórych na­
uczycieli napotyka wychowanie młodzieży sokolej. 
O warunkach pracy na polu wyeh. fizyczn. świadczą fakty 
odbywania ćwiczeń nawet w salach restauracyjnych. Do 
budowy własnych sokoloi zabrały się : Brodnica i Lubawa
mimo, iż zdawało by się, te to są przedsięwzięcia szaleńcze, 
jak na obecne warunki. Wspomina również p. sekretarz 
o fakcie ustanowienia przez kurię biskupią kapelanii okrę­
gowej, którą objął ks. prób. Zabrocki.

Sprawozdanie kasowe w zastępstwie obłożnie chorego 
skarbnika okr p. Asta złożył p. Grzymowicz.

O sprawach wychów, fizycznego referował p. Lendzion, 
naczelnik okręga. W imieniu komisji rewizyjnej w zastęp­
stwie p. Sierszeńskiego sprawozdanie złożył p. Brauer. 
Komisja stawiła wniosek o udzielenie zarządowi pokwito­
wania. W dyskusji nad sprawozdaniami zabierało głos 
szereg mówców, przy czym wyjaśnień w sprawie stosunku 
prawnego młodzieży szkolnej w „Sokole* wyjaśnił p, Sobec­
ki. Po jednogłośnym udzieleniu Zarządowi absolutorium p. 
Przewodniczący zarządził przerwę obiadową. Po niej nas tą­
piły sprawozdania zarządów gniazd.

P. Lendzion przedstawił następnie plan pracy ns r. 1938. 
Przewiduje się m. ino. zawody, lustracje, kurs okręg., zloty. 
Zlot okręgowy odbędzie się w dn. 10 lipca br. w Nowym 
Mieście. Preliminarz uchwalono na sumę 2,500 zł. w do­
chodach i rozchodach.

W miejsce ustępujących członków Zarządu wybrano 
ponownie pp. Scheerkego, Piskorskiego, Barańskiego, Bal'  
eerowicza, Jentkiewicza, Lnlskiego, do komisji rew. pp. 
Sierszeńskiego, Brauera, Pływaczyka (również ponownie). 
Delegatami do Zarządu Dzielnicowego wybrano znowu pp. 
prez. Wolskiego, necz. Lendziona 1 sekr. Kłosowskiego. 
Delegatem do Rady Związkowej został p. dr Brasse. W do­
tychczasowym składzie wybrano też 12 członków Sądu Ho­
norowego.

Następne posiedzenie Rady Okr. uchwalono urządzić w 
Brodnicy. W Zielone Świątki odbędzie się we Lwowie zjazd



Odbiór bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 hm o godz. 7 ej rano w 
następującej kolejności: GJerłoż Polska, Zielkowo, Swiniarc, j
Z wimarz, Grodziczno, Lubawa, Rumian, Ramienica, Kiełpiny, \ 
Ostaszewo, Rożental, Kazanice, Dębieć, Jeglia, Rybno, ! 
Byszwałd, Grabowo, Wałdyki, Złotowo, Lubstynek, Czerlin, 
Omule, Prątnlca, Tuazewo.j

Odbiór bekonów w Nawym Mieście
odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 7 ej iano w 
nastęonją^ej kolejności: Niem. Brzozie, Kamionka, Marzę-
ciee, Tylice, Gwlźdztny, Wielkie i Małe Bałówki, Mikołajki, 
Wawrowice, Bratian, Kurzętnik, Rakowfce, Bagno, Radomno, 
Nowy Dwór, Mroczno, Sampława, Grodziczno, Zajączkowo, 
Nowe Miasto, Jamielmk, Gryiliny, Lekarty, Skarlin.

Zapotrzebowanie na odbiorze w Nowym Mieście duże. 
Koła Sampława, Z*jąezkowo, Grodziczno, Targowisko, Ra- 
kowice odstawiają tylko do N >wego Miasta.

Instruktoriat Hodowlany PTR w Nowym Mieście Lob.

ogólnopolski, na który postanowiono się wybrać jak najlicz­
niej. Narzekania na przeszkody, stawiane przez niektórych 
kierowników szkół młodzieży sokolej, znalazły swój wyraz w 
rezolucji p. Niemira, która domaga się interwencji władz so­
kolich u czynników miarodajnych w szkolnictwie.

Bójka młokosów na ulicy.
N o w e  M ia s to .  W środę, 2 bm. o godz. 9 45 wiecz. 

obok kiosku p Dadziaka pobili się nieletni Jan  Wiśniewski 
t Miecz. Kirzeokowski. Do bójki utyli noża i młotka. W. 
zadał nożem przeciwnikowi kilka ciętych ran w głowę, tak, 
że ten 6rocz%ł krwią. Gdyby nie pomoc członków »Sokoła*, 
wychodzących z świetlicy PW i WF, którzy przemocą W. 
odebrali nóż, nie wiadomo, Jaki był by epilog bójki.

Naczelnik Urzędu Skarbowego w 
Nowym Mieści©

przyjmować będzie interesantów w sprawach podatkowych 
od godz. lO tej do 12 tej w niżej podanych miejscowościach i

Grodziczno 14 marca rb.
Krotoszyny 17 « «
Łąkorz 21 u 9
Lubawa 11 i 25 * «
Mroczno 24 a «
Prątnioa 28 * »
Rożental 29 « «

Kto Jeszcze nie przestał popierać Żydów?;]
N o w e  M ias to .  We wtorek, dn. I bm. wstępowalt do 

żydowskich sklepików mimo ostrzeżeń »pikieciarzy* : Prusa-
kowski i Topolewski z żoną — lereszewo, Rutkowska z sy­
nem 1 synową — Nawra, Majewska z córką — Bratian, Przy- 
byłowska, żona robotnika Nowe Miasto. Nato last nie jest 5* 
lydofilem, zaznaczamy to z przyjemnością, p. Fanslau, nau­
czyciel ze Sugajna. Nazwisko to znalazło się w spisie źy- 
doŁlów przez omyłkę.

Niesłychane iydofllstwo.
N o w e  M ia s to  Jak  nam donoszą, p. Kirzenkowska 

tona ogrodnika w Nowym Mieście, posunęła się tak daleko 
w swym żydof lstwie, że sprowadziła sobie do prowadzenia 
sprawy przed Urzędem Rozjemczym w sobotę, dn. 26 ub. 
mieś aż z... Lidzbarka — Żyda Samuela Blumana, swego 
czasu skazanego — j»k o tym donosił śmy — za oszustwo. 
Postępek p. Kirzeokowskiej jest tak  oburzający, źe komen­
tarzy  nie potrzebuje.

Obrady Rady Okręgowej KSMm.
N o w e  M ia s to .  W czwartek, dn. 3 bm. w salce pa­

rafialnej odbyła swe posiedzenie Rada Okręgowa KSMm przy 
udziale przedstawicieli władz państwowych, duchownych, 
wojskowych i samorządowych. Obrady wykazały wspaniały 
dorobek organlzacyjay zorganizowanej młodzieży katolickiej. 
Szczegóły w nrze następnym.

Stów. Wl»ść. Nieruchomości 
w Nowym Mieście.

Na liczne zapytania członków podajemy do wiadomości 
te  w Dz. Ustaw Nr 9 z 15 II 38 r ogłoszona została ustawa 
z 5. II. br. poz. 54|38, w myśl której od 1 czerwca br. egze­
kucja kapitału wierzytelności hipotecznych (miejskioh) jest 
niedopuszczalna, W sprawach o zapłatę wierzytelności hi­
potecznych, Sąd na wniosek dłużnika może udzielić ulgi w 
spłacie długu przez odroczenie zapłaty długu w całości, na 
okres nie dłuższy niż do 31 grudnia 1939, lub rozłożyć na­
leżność na raty do dnia 31 grudnia 1943 r.

Poza tym przypominamy członkom, ze Sekretariat jest 
czynny w wtorki i piątki od 4—6 po poł. W pilnych spra­
wach przyjmuje prezes w swoim mieszkaniu co dzień.

Za Z a rzą d ;
{—) Drwęcki sekr. (—} Szczerbicki, prezes.

Kursy gimnazjalne.
O sta tn i k o m u n ik a t.

Pismem Nr. II. — 3396-38 z dnia l8 lutego 1938 r. K ura“ 
torium Okręgu Szkoło Pomorskiego w Toruniu udzieliło 
tutejszemu Kołu TCL zezwolenia na prowadzenie »Prywat­
nych K utfów Gimnazjalnych dla dorosłych* wg. zatwierdzo­
nego s ta tutu. Pismem Nr. II. — 4034-38 z dnia 2 marca rb. 
Kuratorium  mianowało kierownikiem tychże kursów p. prof. 
Frańciazka Manikowskiego, nauczyciela Państw. Gimnazjum. 
Z powodu mylnej interpretacji z rozmaitych |stron wyjaśnia­
my ostatecznie, że s

Całkowity kurs obejmuje 2 lata nauki i podzielony jest 
na okresy roczne. Każdy okres realizuj« program dwóch 
klas państw, gimn. ogólnokształcącego (teraźniejszego typu).

Na kursy przyjmuje się kandydatów w wieku od lat 
18 począwszy na podstawie świadectw.

Obecnie rozpoczynamy pierwszy okres nauki (czyli I 1 II 
klasa obecnego gimn.), który potrwa do czerwca włącznie.

Od początku września rb. rozpocznie się okres drugi 
«żyli III i IV klasa.

Na drugi okres nauki mogą być przyjęci ci, którzy 
nkończyli pierwszy okr«s nauki tego kursu lub wykażą się 
świadectwem ukończenia II klasy gimn. obecnego wzgl. IV 
klasy dawniejszego typu.

O ile liczba uczestników na kurs pierwszy będzie niedo­
stateczna, tym samym kursy się nie odbędą.

Zgłoszenia kandydatów oraz uczestników przygotowaw­
czego kursu (w grudniu 19371 przyjmuje kierownik kursów 
p.  prof F Manikowski codziennie do godz. 12 w gimnazjum 
lub po południu w mieszkaniu prywatnym przy ul. Łąkow- 
sklej. Zaznacza się przy tym, że wpisowego się nie pobiera. 
Ostateczny termin zgłoszeń upłynie z dniem 10 marca br.

Kierownik kursów Prezes TCL
F. Manikowski. St* Piotrowski.

„Gdzie diabeł nie może*
to jedna z  czołowych współczesnych komedyj polskich, na­
pisana przez Romana Niewiarowicza, którego twórczość lite­
racką zna już nie tylko cała Polska, ala liczne sceny obce. 
Tłem tej doskonałej komedii — to świat lekarski i warunki 
bytowania obecnej społeczności polskiej. Komedia »Gdzie

Zebrania Stronnictwa Narodowego
w sobotę, do. 5 bm. o godz. 5 po poł. w 

Wielkich Biiówkacb w mieszk. p. Szycha.
W poniedziałek, 7 bm. o godz. 6 po poł. w 

Bratianle w lokalu p. Zakrzewskiego.
Jak najliczniejszy udział pożądany. Na zebra­

nia przybędą deLgici Zarządu ?ow. SN % pre­
zesem ks. prof. D lubieńskim. Legitymacje człon­
kowskie na r. 1938 będzie można jeszcze nabyć 
przed zebraniem. Zarząd Powiatowy S.N.

W niedzielę, 6 bm., po nabożeństwie odbę­
dzie się walne zebraaie czł. S. N. w Grodzicznie 
w lokalu p. Januszewskiego. Przybędzie ks. prof. 
Dembieńskl, prezes pow. S. N. i członek zarządu 
obw. kol. Krych*

Zgromadzenie Stronnictwa 
Narodowego w Kurzętniku.

W niedzielę, 6 marca rb. odbędzie się w Ku­
rzętniku w lokalu p. Rutkowskiego zgromadzenie 
(zebranie publiczne) Stronnictwa Narodowego* Ter­
min rozpoczęcia się zgromadzenia: godz. 4 30
po poł. Zarząd Powiatowy S. N.

diabeł nie może* w triumfalnym pochodzie przeszła już przez 
wszystkie sceny polskie, a przetłumaczona na języki obce — 
obecnie graną jest z wielkim powodzeniem na scenach za­
granicznych.

Jak  wszędzie, tak na scenie Teatru Ziemi Pomorskiej 
wystawienie komedii »Gdzie diabeł nie może* — spotkało 
się z ogromnym uznaniem prasy i P. T. Pobieżności.

Obsadę tworzą pp.: Ś Oborowa, Szyszko Bohusz, Cybulska, 
Scibor, Cybulski, Kuryłło, Rokossowski, Zwoi ński i in

Niech nikt nie ominie okazji ujrzenia na scenie Teatru 
Ziemi Pomorskiej tej koncertowo granej, doskonałej komedii 
i pospieszy na godz. 20 w niedzielę 6 bm. do sali Hotelu 
Centralnego w Nowym Mieście i w poniedziałek 7 bm. do 
sali ,Pod Orłem* w Lubawie.

Nieliczne bilety są jeszcze do nabycia w księg. »Drwęca*
— Nowe Miasto i w księgarni p. Jankowskiego — Lubawa.

Złodzieje grasują.
L ubaw a. W no^y z środy na czwartek bież tyg. wła­

mali się złodzieje do składu b<awatuego przy ul. Zamkowej, 
którego właścicielem jest żyd Klejnot. Prawdopodobn e 
skradziono towaru w wartości ponad 1000 zł« Dochodzenia 
są w pełnym toku.

Zebranie Stronnictwa Narodowego 
w Marzęcicach,

W Środę, dnia 2 bm. odbyło się w mieszkaniu p. Dresz 
lera walne zebranie Koła Stron. Nar., któremu przewodni­
czył kier« kol Wegner. Przemówienie o roli tydostwa i ko­
munizmu w Polsce oraz potrzebie przeciwstawienia im zor­
ganizowanego narodu wygłosił ks. prof. Dembieński, poru­
szając m in. sprawę zbrodni w Luboniu Wywody ks, Pre­
zesa przyjęto oklaskami. Następnie o walce Obozu Narodo­
wego i jego przeciwnikach mówił sekr. pow SN kol. Reichel. 
W dyskusji m. in. przemawiali kol Wegner i kol. Dreszler 
sen. Skład zarządu na r. 1938 pozostał niezmieniony. ?o 
omówieniu spraw organizacyjnych zwrócił się jeszcze do ze­
branych ks. prof. Dembieński i zachęcał ich do ofiarnej pra­
cy w szeregach Obozu Narodowego, bez względu na pewne 
trudności. Zebranie zakończono odśpiewaolem »Boże, cuś 
Polskę*. Należy zaznaczyć, że podobnie j^k na innych ze­
braniach SN. w obwodzie nowomlejskim, przyjęto rezolucję, 
protestującą przeciwko projekt, ordynacji wyborczej do 
6 miast, jako sprzecznemu z interesami Narodu.

Skradli świnię.
R o ż e n t a l .  W jednej * ub. nocy skradziono z nfezam» 

kniętego chlewu rolnika Bernarda hwełi świnię wagi ok. 150 
kg., wartości 100 zł. Dochodzenia wykazały, że sprawców 
było dwóch. Zabili oni świnię siekierą w chlewie. W o d ­
ległości ok 800 m od niego wypatroszyli swą .zdobycz*, 
pozostawiając wnętrzności na miejscu. Skradziono, także 
siekierę oraz linkę służącą jako lejce. Złodzieje skorzystali 
z nieobecności właściciela gospodarstwa, który odsiaduje 
karę więzienną, podczas gdy gospodarstwem zarządza żona 
K. Dochodzenie trwa.

Pożar.
O tr ę b a .  W zabudowaniach małorolnego p, Jana  J a b ­

łońskiego wybuchł pożar. Spaliła się stodoła z drzewa, 
kryta słomą Szkoda wynosi 1000 z ł ,  stodoła natomiast 
była ubezpieczona na 800 zł. Pożar powstał zapewne wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. Policja pro­
wadzi dochodzenia.

Z Pomorza,

Zebranie Stronnictwa Narodowego.
D zia łd o w o . W ślad za naszą no ta tką  w JSfe 26 »G. M.* 

donosimy, że w niedzielę, 27 ubm odbyła się w Hotelu Pol 
skim odprawa kierowników i delegatów poszczególnych kół 
powiatowych SN., na której nastąpiło oficjalne przejęcie 
agend SN pow. działdowskiego przez okręg warszawski. W 
godzinacn popołudniowych zaś odbyło s ę zebranie SN dla 
inteligencji, na którym przemawiali wprezes okr warsz. kol. 
Orsag, referent organizacyjny kol. ini. Przygodzki oraz refe­
rent gesp. koi. mgr. Ptakowski. Licznie zebrani przedstawi* 
ciele miejsc, i okolicznej inteligencji gorąco oklaskiwali mów­
ców, poruszających aktualne problemy polityczne i gospo­
darcze, na czoło których wysuwały się sprawy niebezpie­
czeństwa żydo komuny, niezależności i bezcelowości innych 
stronnictw, zawsze żywe zagadnienia unarodowienia polskie­
go życia politycznego itp. Po ukończeniu przemówień i wy­
słuchaniu referatów wywiązała się ożywiona i rzeczowa dys­
kusja, stojąca na b. wysokim poziomie, w której niejedno­
krotnie podnoszono konieczność wzmożonej akcji organiza­
cyjnej w terenie, Podniosły i uroczysty nastrój cechował 
powagę zebrania, soiwowanego po kilkugodzinnych obradach 
przez wiceprezesa pow. kol. Niemirycza*

Z sądu okręgowego.
Brodnica. Skazani zostali: Józef Karbowy

i Jan Derewlany bez stal. miejsca zamieszk. za na* 
pady rabunk., kradz. i tp. sprawy 1. na 8 lat 
więź. 2. na 10 lat więź., pozbaw, praw na 10 łat 
oraz umieszczenie po opuszczeniu więzienia w 
zakl. dla niepoprawnych. Marianna Szymańska 
z Wądzyna za pomoc na 6 mieś. więź. i 10 zł. 
grzywny, Fr. Długosz z Nowegodworu za nabycie

ską d  przychodzi tis t^  
Sb znaku, o chron* 
poznaje się doskc 
fr ancka przy prawe do t 

kłam czyni każdą k 
aromatyczną, Lepszą nr sm akuj 
i  tanszcę.

Znak im  stanowi rąkojndęt wypróSowa/aj od 
przeszło iOOLatjakości wy roso w  drattckoc.

Franek
roweru skradt. na 6 mieś więź. i 10 zł. grzywny* 
Fr. Kaczorowski, Leokadii K. (Jadwigi 8) i Józef 
Wielkanowski (Pokrzydowo) za podanie niezgodnie 
z prawdą ceny za nieruch, wobec notariusza 1. i 2. 
na grzywnę po 473 60 z zamianą w razie nieścią­
galności na areszt, licząc po 20 zł 1 dzień, 3. 
na grzywnę 236,80 zł. lub areszt (20 zł.— 1 dzień), 
Helena Jabłońska S min za porzucenie dziecka 
swego na 6 mieś. więź. z zal. aresztu tymez^s.
J. Budnik z Sarnina za złożenie f iłsz. zetn.ń  w sądzie 
na 2 1. w. Ksaw. Piotrowicz z Radoszek za mzkodz. 
celi ar. i u teczkę w Górznie na 1 mieś. ar., Alek. 
Zbikowski (18 stycznia) za podrobienie podpisu na
2 tyg. ar. z zaw. na 2 lata, Julian i Z-fia Mówm- 
scy z D/Jerzna za podrob. podpisu po 2 tvg. ar. 
z zaw. na 2 1*, Konrad Perszke — Brodnica (Niskie 
Brodno) za f Jsz. zeznanie na 7 mieś. więź. z zaw. 
na 3 L, Mordka Fillat (Kamionka l) za usił. prze­
kupstwo urzędnika na 6 mieś. więź., 50 zł grzywny 
i konfiskatę dowodu przestęostwa.

Szczepan Gbejka (Przykop 45) za fdłsz. zezna­
nie na 1 mieś aresztu z z*w. aa 2 lata. — Ant. 
Dąbrowski z Wierzehowni, pow. ryp., za fałszywe 
zeznanie na 1 i pól roku więź, — Marcin Szym­
czak i Józef Walter z Pol. Brzózią za pobicie śp. 
Kucy I. na 10 mieś. więź., II. na 1 rok więź. — 
Ant. Rybi ki z Kruszyn za zabójstwo śp. Małkow­
skiego z Wądzyna na 3 lata więź. — Stan. H ^ a s  
z Sierakowa za1 usił. zabójstwa p. dyr. Gr^ffa na
3 mieś. aresztu — Sylw. Zwoi ński, sołtys z Ja­
strzębia, za defraudację 1654 86 zł na 8 m. więź* 
z zaw. na 3 l. i utratę praw obywał* na 2 lata.

Je8Ecz© o katastrofie autobusowej.
W ąb rzeźn o . Podczas katastrofy autobusowej, o której 

donosimy w dzisiejszym dodatku, ciężko ranni zostali * sso- 
fer Biegański z Górzna, Zofia Mrozowska z Wrock czy Cie- 
gzyn (obrażenia wewnętrzne). D yrkhf ^obrażenia wewnętrz­
ne, rany na twarzy i szyi) Fr. Kopański z Mroczna, który 
jechał do Wąbrzeźna do ciężko chorego syae (/.łamanie le­
wej nogi, obrażenia ogólne). L. Izbrandt z Wąbrzeźna (o- 
brażenia wewnętrzne kręgosłupa i prawdopodobnie złamanie 
lewej nogi).

Dochodzenia stwierdziły, że szofer był trzeźwy, lecz 
zmęczony. ______________________

R U C H  T O W A R Z Y S T W
U w aga! Druhowie K8M. m. oddział 

Nowe Miasto.
N o w e M iasto . Plenarne zebranie Katoiikkiego Stówa- 

szvszenta Młodzieży Męskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 marca rb o godz, 16 tej (4 ts) po poł. w »Ognisku*. Przy­
bycie wszystkich druhów jest konieczne.

Kierownictwo Oddziału.
N o w e  M ia s to .  T ow . Ś p ie w u  „ H a r m o n i a “  Przypo­

mina się o lekcji śpiewu, która odbędzie się dziś, w piątek, 
dnia 4 bm. o godz. 8 ej w lokalu p. Bony. Zarząd.

Uweg^I — Komunikat Z »i^zku Wet. Powst.
Naród. RP. — Stów. zarejestrowane.

N o w e  M ias to .  Podajemy niniejszym członkom do wia­
domości, że Nadzwyczajne Walne Zebranie z udziałem kom. 
Zarządu Głównego powstańca dh Hsnkiewicaa odbędzie się 
w niedzielę, 6 marca br. o godz. 17 tej (5 po poł ) w Hotelu 
Centralnym, Z uwagi na ważność oraz uzupełnienie wybo­
ru zarządu przybycie wszystkich członków jest konieczne.

Zarząd.

Wala© asebranie kola Gospodyń Wiejskich 
w Lipinkach

odbędzie się w niedzielę po nieszporach, to jest o w pót 
do czwartej w szkole powszechnej. Przyjmowanie nowych 
członkiń i o liczny udział prosi Zarząd,

I E Ł D A  Z B O
Płacono w złotych kg 

Poznań, 3. 3.

Ż O W A
za 100

— Bydgoszcz, 2. 8.
Żyto nowe 20 00— 20.25 21.25— 21.50
Pszenica 26,00— 26 50 26 7 5 - 27 25
JęczmitC 19.15— 19 40 18 25— 18.50
Owies 20.21— 20.75 20 0 0 - 20.75
Wyka jara — 21,00— 22,00
Koniczyna biała 200.00—:230.00 200 00—220.00
Koniczyna czerw. sur. 90.00— 100.00 125 00—135.00
Groch Viktoria 22 00— 24.50 22 00— 25 00
Groch Folgera 23 50— 25.00 23.50— 25.50
Mąka żytnia o5 proc. 28 75— 29.75 30.75— 31.25
Mąka pszenna 65 proc. 40.25— 40 75 41.00— 42.09
Otręby żytnie 13 50— 14.50 13 7 5 - 14.50
Otręby pszenne grube 16.75— 17.25 16.50— 17.00
Otręby jęczmienne 14 .50- 15.50 15 .00- 15 50
Mak niebieski — 100 00—105 00
Gorczyca 34.00— 36.00 32.00— 36.00
Siemie lniane 50.00— 52.00 47 .00 - 49.00
Rzepak zimowy 54.00— 55.00 53.00— 55 00
Łubin żółty 14.00— 15.00 1 3 5 0 - 14.00
Łubin niebieski 1 3 .50 - 14 00 13 0 0 - 13 50

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Luk.
Za ogioezezia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych sUą wytężą, przeszkód m 
zakładzie, strajków itp„  wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeniu 
plama, a abonenci nie m ają praw a dom agania ale niedoatareaonjrek 
numerów lob odszkodowania*



Przyjmuje slą
lisy, wydry, tchórze, 
kuny do garbowania
Farbuje lisy na „Ilaste", srebrny, 
patagoński (szant) i krzyżaki.
W y k o n u j e  w s z e l k i e  p ra ce  

k u ś n ie r s k ie

Pracownia Kuśnierska,
N o w e  M iasto , Kazimierza 2.

K o stiu m y  
P ła sz c z e  d a m sk ie  
U b ran ia
P ła s z c z e  m ę s k ie  
S p o d n ie  
B ln zy  r o b o c z e  
o ra z  w s z e lk ie  m a te ­
r ia ły  na p ł a s z c z e  

i u b ra n ia
w r ó ż n y c h  gatunkach 
poleca

Skład konfekcji
L Brzozowska

B ro d n ica , ul. Kościuszki nr 1

Najlepsza 
do oto'g

Zbferejcf© znaczki reklamowe światowej marki „Urbin*.

Walizki fibrowe
ł z w y k ł e  w-g najnowszych fasonów

oraz TEKI skórzane
pierwszorzędnej jakości 

poleca w dużym wyborze i po tanich cenach

Piotr Głowacki - Działdowo,
Księgarnia, ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3.

Przetarg prymusowi)
Fltowoy karta 19, własność małż. O rło w sk ich  odbędzie się 
&1 * w  S ą d z ie  G rodzk im  w  N ow ym  M ieśc ie  Lub*

dnia 10. III. 1938 r. o godz. 12
Bliższych informacyj udziela

B. Chelkowskł, Nowe Missto Lob,, Rynek 22.

O g ł o s z e n i e .  
Lubawska Komunikacja Autobusuwa
uruchamia z dniem 7 marca 1938 r.

n o w ą p ln lę  a u to b u so w ą  n a  t r a s ie

Lubawa- R t jb n o -  Działdowo

i

[wedługfponiźsiego rozkładu}

LUBAWA i
Prątnica

Łążyn
Rumian

RYBNO
Taczki
Źabiny

Gralewo
Uzdowo
Bnrkat

DZIAŁDOWO

p. 935 1705 
A 925 1651 
I 920 1651 
j 905 1635 
o. 855 1625 

850 162» 
840 1610
835 1 6C5 
830 1600 
825 1555 
810 1540 
800 1530

615 1330 o.
625' 1340 
630 1 350 
6*5 1400 
655 1410 
700 1420 
710 1430 
715 1435 
720 1440 
725 1445 
740 1500 
750 1510
UWAGA n

Połączenie % D z ia łd o w a  d o  W a rsza w y  1 z L u b aw y  
do N o w e g o  M iasta , B ro d n icy  i B isk u p ca
Podając powyższe do wiadomości, proezę o łaskawe 

poparcie Z poważaniem

KoncesJ. P**zeds. Autobus.
właśc.: «Józef Ukleja - Lubawa

1 ...
Szanownej Publiczności miasta B ro d n icy  i okolicy 

podaję do łaskawej wiadomości, że
przy ul. Kościuszki nr. 1 

otworzyłam

SKŁAD KONFEKCJI
i DZIAŁ MIAROWY

Zapewniam pod każdym względem staranną i rze­
telną Obsługę, Proszę o łaskawe poparcie.

Z poważaniem

L. BRZOZOWSKA .Brodnica
POLECAM

Płaszcze damskie i dziecięce, wykonane we 
własne] pracowni. — Płaszcze męskie! ubrania 
w dużym wyborze. — Materiały wełniane, 
kamgarny w najnowszych deseniach i gatun­
kach oraz wszelkie dodatki krawieckie.

Na d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  od  20 z ł m ie s ię c z n ie  do n a b y c ia  w  fir m ie
J. Truszczyóski. Lubawa. Rynek 32|34. Telefon 94.

Do smarowania  Chleba
„ R o sta -E x tra *  m iód

s to ło w y  sz tu c z n y
kombinowany z prawdziwym mio­
dem pszczelnym. „Miód Rosta- 
Extra* jest smaczny, pożywny — 
wydajny, zastęooje w zupełności 
masło i Inne tłuszcze.
Miód „Rosta" do nabycia w skła­
dach kawy i towarów kolonialn.

Z A M I E N I A M Y
s ta re  odbiorniki
na nowe Philipsa

Dogodne warunki spłaty do 18 rat

ffA U T O - S T O P i«
A. B la ła ch o w sk f, B rodn ica  n. D rw ., Mazurska 14.

Telefon nr. 120.

SrHHS&Brwlm
MRZURSKU.

ZA G R A N IC ZN E W INA GRONOW E
hurtownie — detalicznie 

W erm u th  C Inzano btL zł 5,55
T ok aj w y tr a w n y  z r . 1923

Tokaj! Bortermełók Tśrsas&ga R. T.
pół gąs. zł 3*50

T o k a j w y tr a w n y  z r 1915
Tokaji Bortermełók Tśraasaga R. T.

pół gąs. zł 8.75
T o k a j P ó łs lo d k l

Tokaj! Bortermełók TśrsashgalR. T
Ma ś lą c  z z winnic pół gąs. zł 3.60

Tokaj Tolc«va Satoraljanjhely pół gąs, zł 4.75,

polec. F-a Stanisław Rost,
N o w e  M ia sto  — telefon 86,

F  O R M U L A R Ż T  
poleca 

I d ę g a n ih

rabatu

Sprzedaż
DYWAN
(Killlm) 2x3 prawie nowy

1 RADIO
3'lampowe (Telefunken).

Wiadomości wskaże
L ubaw a, Kopernika 6

W A P N O
w kawałach nadeszło 

ł poleca

N . Ewertowski
handel żelaza, maszyn rola.

i art. hodowlanych 
N o w e  M iasto Lub., telef. 66.

di
Zawiadamiamy naszych P. T. Klientów — w łaścicieli

W I R Ó W E K  ,,ALFA-LAVAL
Perfect, Aftulka, Diabolo, Glob, Dablia, 

ż e  c z ę ś c i  o r y g in a ln e  d o  ty c h  m a sz y n  m a  n a  sk ła d z ie  — 
także wykonuje wszelkie naprawy t zamówienia zamiejscowe

tylko f-a Centrala Wirówek - M. Kreft
w  B r o d n ic y  — Mały Rynek 2.

Części nieoryginalne psują wirówkę
Amarantowa oliwa chroni wirówkę 

T ow . A lfa-L a r a i ,  Sp. z o. o. W a rsza w a —P o zn a ń

Gęsłora
kuplę wzgl zamienię na gęi 

Reglowa, K urzętnik I
Siano

[na ep n ed ai
C io łk o w sk i  

m aj. G w lidiiny

Dojarz
samotny, potrsebny od 15-go 
marca rb.

M arsza lek , B ia ła  G óra

I prasy do torfu
dostarcza

J U ' M t B l A n

Oimkincze
do drzew

Karbolinę
Sadowniczą

D. K. M.
oraz
w s z e lk ie  śr o d k i c h e m ic z n e  
d o zw a lc za n ia  szk o d n ik ó w  

w  o g ro d a ch  i sad ach , 
m a rk i „AZOT*

POLECA

Nowa Drogeria
w łaśc . :

Wacław Truszczyński
LUBAW A (P o m o rze)

ul. Zamkowa nr 1« Telefon 37•

Uwaga stolarze!
W sz e lk ie  o k u c ia

d o tru m ie n  
1 in n e  a r ty k u ły  

poleca po najniższych cenach 
Wl. Truszczyński

skład żelaza i art. budowl. 
N o w e  M iasto ,

Telefon 91. Rynek 9.

Ż e l a z o
obręczowe do kół* I sztabowe, 
b ed n a rk i — b la ch y  ż e la z n e  
p ie c e  — ru ry  — k o la n a  — 
o k u c ia  do p ie c ó w — k o n w ie  

do m le k a
kupuje się najtaniej u

WL W yżlica . L u baw a
Rynek 12

Skład żelaza, porcelany i szkła

Gabinet«]
T a p cza n y  — k a u a p y  

L eżan k i, la m p y  s t o ją c e  
{[Kuchnie r ó ż n o k o lo r o w e

bardzo praktyczne 1 tanie.

V ł .  Maliszewski,
L u baw a, Rysek 15

Dobre
fotografie

wykonuje
F. LUBOWIECKI

zakład fotograficzny 
N o w e  M iasto  L u b a w sk ie  

f il ia  Ł u b ow a

Niem ką
17 letnią, dochodzącą do dzieci, 
potrzebuję od zaraz. 

Działdowo,
o l* Marsz. Piłsudskiego 30.

Drzewo
opałowe, dłużyce, drągi zdatne 
na kozły i gromady z tyczek 
na sprzedaż we wtorki 1 w 
piątki* Igo* M iec zk o w sk i, 

M a ją tek  C ibórz9

12,5 morgowe sprzedam od za­
raz. Zgł, przyjmuje

B. Ł u k ow lcz, oberża 
M ro ezen k o , pow. Lubawa

Kuplę
aparat fotograficzny

kliszowy*
Zgłoszenia do eksp. «Drwęcy" 

Nowe Miasto Lub.

Słownik! rzędowe
„Unia*

Dźwigary 
Żelazo sztabowe 

Osie do wozów 
Blachy

żelazne 1 cynkowe
Konwie

do mleka
Wapno

po cenach najtańszych
A. Truszczyński,

L u baw a

mieszkalny nowy z ogrodem 
i szopką, nadający się dla rze­
mieślnika lub emeryta od zaraz 
na sprzedaż

B a n o w sk i, P o k r z y d o w o
poczta loco, pow* brodnicki

zaraz30, 60 i 90 morgowe od 
wydzierżawię 

K r a w c z y k o w sk i, L u b aw a  
K uppnera 34

sprzeda
Siano

J a n  O lszta , L u baw a  
Kuppnera 34

Ogród
w śródmieściu wydzierżawię 
ogrodnikowi

M o d r z e je w sk i  
N o w e  M ia sto  Lub.

Chłopak
do koni potrzebny od zaraz.

R u d ziń sk i, K a c ze k

Służąca
do wszelkich prac domowych 
potrzebna od 15. III* 38 r.

St. Jankowska
N o w e  M ia sto , Rynek 26

Potrzebna
panna

do kasy. Zgłoszenia piśmienne 
pod A z odpisem świadectw
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NASZ PRZYJACIEL
__DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę I. Postu.

e w a n g e l i a .
napisana u św. Mateusza w rozdz. IV. w. 1 ~ 11.

W on czas: Jezus był zawiedzicn na puszczę 
od ducha, aby był kuszon od diebła. A gdy po­
ścił czterdzieści dni i czterdzieści nocy, potem 
łskDął. I przystąpiwszy kusiciel, rzekł mu: Jeźliś 
Syn Boży, rozkaż, aby te kamienie stały się cbla- 
bera. Który odpowiadając rzekł: Napisano jest 
nie samym cblebem żyw jest człowiek, ale wszel­
kim słowem, które pochodzi z ust Bożych. Tedy 
go wziął diabeł do miasta świętego i postawił na 
ganku kościelnym. I rzekł mu : Jeźliś jest Syn 
Boży, s d u ś ć  się nadół. albowiem napisano jest: 
Iż Aniołom rozkazał o tobie i będą cię Da ręku 
nosić, abyś snadź nie obraził o kamień nogi swo­
jej. Rzekł mu Jezus: Zazię napisano jest: Nie 
będziesz kusił Pana Boga twego. Wziął go zaś 
diabeł aa górę wysoką bardzo i ukazał mu wszy­
stkie królestwa świata i chwałę icb. I rzekł mu : 
To wszystko dam tobie, jeźli upadłszy uczynisz mi 
pokłon. Tedy mu rzekł Jezus : Pójdź precz sza­
tanie. Albowiem napisano jest: Panu Bogu twe­
mu kłaniać się będziesz, a Jemu samemu służyć 
będziesz. Tedy opuścił go diabeł, a oto Aniołowie 
przystąpili i służyli Jemu.

Mm co Jest post?
Jest to znamieniem czasów dzisiejszych, że 

ladzie nie lubią pościć, że prawie nikt nie jest w 
słanie zadać sobie dobrowolnie jakiś przymus, 
któryby świadczył o charakterze i silnej woli. 
Każdy uśmiecha się z politowaniem, gdy się mu 
mówi o poście. — Post jut dawno wyszedł ze 
zwycz ju — mówi dużo.

Czy w samej rzeczy post jest tylko zbytecz­
nym ciężarem, który Kościół na nas wkłada? Je­
żeliby tak było, to dlaczego ludzie już dawno 
przed nami pościli, przede wszystkim dlatego, 
aby Boga przebłagać? Gdy Jonasz zapowiadał 
Niniwie kary Boże, wszyscy mieszkańcy pościli, 
nawet i bydłu jeść nie dawali. Taaże Dawid pościł, 
gdy zgrzeszył, aż Bóg go znowu łaską Swoją ob­
darzył. Musi przeto coś być w tym poście, na 
czym B^gu zależy. Post jest najpierw dobrowolną 
karą, którą człowiek sam sobie zadaje. Przez do­
browolne wyrzeczenie się rzeczy dozwolonych, do 
pewnego stopnia zadość czynimy Bogu za niedo­
zwolone używanie zmysłów i władz duszy, którego 
każdy człowiek w mniejszym lub większym stop­
niu się dopuszczał.

Post jest przeto środkiem przebłaganiu Boga. 
W Piśmie świętym znajdujemy napomaienia ludzi 
Bożych, aby pościć w włosiennicy i popiele. 
1 Chrystus post zaleca. Tak np. mówi apostołom, 
którzy napróżuo usiłowali wyleczyć opętanego: 
,Ten rodzaj wypędzić można tylko postem i mo­
dlitwą”. (Mat. 17, 20). W innym miejscu Zba­
wiciel naucza, jak mamy pościć: nie jak faryze­
usze, którzy nazewnątrz przybierają smętne ob­
licze, aby pokazać jak poszczą, lecz w ukryciu. 
Sam Jezus kryje się w puszczy i pości 40 dni 
i tyleż noey.

Na co mamy jeszcze pościć ? Post poskramia 
nasze ciało i nasze pożądliwości, czyni je podda­
nymi naszej woli. Kto umie i potrafi się prze­
zwyciężyć, ten nie tak łatwo ulegnie pokusie, 
gdyż przez zwyciężanie swych upodobań wola 
człowieka staje się silną. Dlatego dziś tyle złego 
na świecie, ponieważ ludzie nie odmawiają sobie 
niczego.

Jest to jednym z najlepszych środków, aby
utrzymać zdrowie i ezerstwość ciała. Przecież 
wszyscy znawcy medycyny i lecznictwa postowi 
przypisują wielkie znaczenie zdrowotne. A ponie­
waż w zdrowym cMe zdrowy mieszki ducb, więc 
i z tego względu post jest wielce zalecenia godnym, 
dowodzi, jat mądrze Kościół stosuje swe zarzą­
dzenia ku pożytkowi nietylko duszy, ale i ciała

W Besarabli panuj» głód, którego ofiarą padają głównie 
dzieci. Na zdjęcia 5 wynędzniałych dzieci przed swym 

domostwem

Polska Rezurekcja w Rzymie.
Polskie rezurekcje wielkanocne rnleraz odbywały się jeź 

w StoLcy Apostolskiej, tym bardsiej, iź w Rzymie znajduje 
się polski kościół św. Stanisława. — W roku bielącym po 
raz pierwszy odprawioną jedoak będzie specjalnie uroczysta 
polska rezurekcja i to w jednej z siedmiu największych 
rzymskich bazylik, — a mianowicie w Bazylice św. Pawła 
,za Murami*. Powodem te] wyjątkowej uroczystości kościel* 
nej jest przybycie do Rzymu w okresie Świąt Wielkanocnych 
wielkiej pielgrzymki Ligi Katolickiej, udającej się do «Wiecz­
nego Miasta* w związku z aktem kanonizacji polskiego 
świętego bt. A n d rz e ja  B obolt.

Pielgrzymka Ligi Katolickiej przebywać będzie w Itaiji 
10 dni. Jej uczestnicy wezmą udział w uroczystościach 
Wielkiego Tygodnia Rezurekcji polskiej w bazylice św. 
Pawła oraz a*rcie kanonizacji bł. Andrzeja Boboli w bazy 
lice św. Piotra, gdz?e dla pielgrzymki zarezerwowane będą 
specjalne miejsca Poza tym pielgrzymka obejmuje bogaty 
program turystyczny, a m. in. zwiedzenie Florencji, Wenecji, 
Padwv, Neapolu, Pompei oraz wjazd na szczyt Wezawjugza.

Cena udziału w pielgrzymce — 149. — zł.
Zgłoszenia przyjmują; Liga Katolicka, Katowice, ul. 

Piłsudskiego 58 oraz B iu ro  P o d r ó ż y  „ F ra n co p o l” War 
szawa, Mazowiecka 9. — Poznab, — Fredry 12. — Lwów, pl. 
Halicki 7. — Katowice, Dworcowa 18. — Bielsko, Wzgórze 19.

Chleb dla Polaków.
Fabryka chemiczna w Poznaniu odda wyłącz­

ną sprzedaż swych wyrobów (kleje, kit szklarski 
i pasty) na miasto Warszawa, Łódź, Kalisz, Byd­
goszcz i Gdynia — członkom Stronnictwa Naro- 
rodowego.

Mleczarz-Pomorzanin pragnie pracować na 
Kresach.

W mieście powiatowym woj. poznańskiego 
jest do objęci» przedsiębiorstwo stolarsko-tokarsko- 
rzeźbiarskie z maszynami. Ona ok< ło 2.500 zł.

W Wiełkopolsce jest potrzebua ekspedientka 
do składu obuwia.

Na Pomorzu jest do wydzierżawienia skład 
konfekcji i galanterii z mieszkaniem. Również 
jest do przejęcia warsztat mechaniczny, przedsta­
wicielstwo wirówek i naprawa maszyn rolniczych. 
Przy tym jest dobra egzystencja również na koło­
dzieja. Warsztaty i mieszkania do dyspozycji.

Kilku malarzy pragnie osiedlić się na Kresach.
Organizator Spółdzielni szuka pracy na 

Kresach.
Koło Lublina jest do wykupienia zaprowa­

dzony skład kolonialny za 2 tys.
W Bielsku potrzebne są następujące składy: 

konfekcji męskiej, konfekcji damskiej oraz hur­
townia kolonialno-spożywcza. Lokale do dyspo­
zycji. Bliższe szczegóły posiadamy.

W woj. krakowskim jest lokal wolny na skład 
żelaza, szkła lub skóry.

W woj. lwowskim jest potrzebny młodszy po­
mocnik handlowy jako kierownik do składu ko­
lonialnego (tylko członek S. N.).
Wydział gospodarczy Stron. Naród, w Poznaniu.

Najstarsza z córek Mac Doualda, zmarłego pre­
miera angielskiego i jego długoletnia współpracow­
niczka i sekretarka, Izabella, mająca obecnie 34 
lata, usunęła się przed rokiem z Londynu 
w zacisze małej wioski Speen, w hrabstwie Bickin- 
gbam, gdzie nabyła ze swoich oszczędności na 
własność romantyczną oberżę. Jako jej właściciel­
ka urządzała w oberży tej różne święta ludowe, 
konkursy muzyczne i wieczornice, a zwolna tak 
zżyła się z całą wioską, że nazywają ją tam wprost 
po imieniu i traktują, jak równą sobie. Częstymi 
gośćmi w gospodzie „Pod starym pługiem” są mi­
nistrowie i arystokracja angielska.

Ostatnio w oberży w Speen odbyły się zarę­
czyny Izabelli z młodym malarzem i tapicerem 
Normanem Ridgleyem, wirtuozem gry na,., bębnie 
i na flecie.

Oczywiście, że wiadomość o zaręczynach wy­
warła w Londynie olbrzymie wrażenie. Na zdjęciu 
włgścicielka z jednym klientem wieśniakiem, popija­
jącym piwo.

Zdlęele z jednej miejscowości w Anglii, gdy została nawiedzona silną nlewą. Na wysepce ameryk. Alcatraz, w zatoce San Francleko, znajduje się cięlk ie więzienie



bodaj że 
podobnej

Młodzieży 
się nabo-

Idea narodowa coraz 
silniej promienieje.

Szczerbiec Chrobrego w mu rac h Wsz-cbnicy 
Jagiellońskiej. — Święto narodowej 
młodzieży akademickiej. — Obecność 

kg. metropolity Sapiehy i grona sprofesorskiego.
15 lat walki o narodowe oblicze krakowskich 

szkół akademickich przyniosło Młodzieży Wszech­
polskiej pełne zwycięstwo. Uwieńczeniem tego 
zwycięstwa było triumfalne wprowadzenie symbo- 
ln Wielkiej Polski — sztandaru ze Szczerbcem 
Chrobrego w mury starej Wszechnicy Jagielloń­
skiej — Auli Uniwersyteckiej.

aula Uaiwersytetu Jagiellońskiego 
nie zanotowała jeszcze w swej historii 
aroczystości młodego pokolenia.

Uroczyste nabożeństwo.
Niedzielna uroczystość 15-lecia 

Wszechpolskiej w Krakowie rozpoczęła 
źeństwem w kościele akademickim św. Anny. 
Tut przed godziną 10 tą z murów Uaiwersytetu 
wymaszerowały długie kolumny uezestaików uro­
czystości. Pochód otwierały umundurowane pocz­
ty sztandarowe Młodzieży Wszechpolskiej z Kra­
kowa, Lwowa i Poznania. Dalej maszerowały 
poczty sztandarowe i prezydia korporacyj akade­
mickich, prezydium Stowarzyszenia Studentów 
Akademii Górniczej w mundurach, oddział człon­
ków Młodzieży Wszechpolskiej względnie Sekcji 
Akademickich* S. N. ze Lwowa, Lublina, Poznania, 
Wilna i Warszawy w liczbie stukiikudziesięciu 
kolegów i koleżanek, wreszcie oddziały krakow­
skiej Młodzieży Wszechpolskiej, ugrupowane według 
wydziałów i uczelni. W kościele, który wypełnił 
się szczelnie młodzieżą akademicką i starszym 
społeczeństwem, znaleźli się także liczni profeso­
rowie wyższych uczelni krakowskich oraz przed­
stawiciele władz Stronnictwa Narodowego.

Mszę św. odprawił kurator MW ks. prof. 
Archutowski, który też poświęcił sztandar. Kaza­
nie wygłosił kapelan akademicki ks. Kurowski. 
Podczas Mszy śpiewał art. opery Romanowski 
przy akompaniamencie prof. Garbusińskiego. 
Uroczystość kościelną zakończono odśpiewaniem 
»Boże, coś Polskę*...

Po Mszy św. uczestnicy uroczystości udali 
się pochodem do gmachu Coli Nov. Przed gma­
chem uaiwersytetu odbyła się defilada przed 
nowopoświęconym sztandarem.

Akademia.
O godz. 11-ej rozpoczęła się w auli Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego uroczysta akademia. Aulę 
i przyległą salę oraz korytarze wypełniło z górą 
półtora tysiąca osób.

Obok katedry półkolem ustawiły się sztandary 
MW i korporacyi. Nowy sztaadar krakowskiej 
MW złożony został m  stole przed katedrą. Jedaa 
strona sztandaru bogato i artystycznie wykonane­
go, przedstawia wizerunek Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem i złotą koroną w ręku i napisem : »Ora 
pro nobis*. Z boków stylizowane herby Państwa 
i Krakowa.

Druga strona zawiera na czerwonym środko­
wym polu Szczerbiec Chrobrego, na bocznych 
białych polach motywy dekoracyjne. Ta strona 
zawiera napis: Młodzież Wszechpolska — Kraków.

Na wprost katedry honorowe miejsee zajął 
książę Metropolita Sipieha — witany szczególnie 
serdecznie przez młodzież akademicką. Książę 
Metropolita zaszczycił swoją obecnością całą 
akademię aż do jej zakończenia, biorąc żywy 
udział w jej przebiegu.

Obok księcia Metropolity zajęli miejsca ks. 
biskup prof. UJ Godlewski i ks. prałat Masny. 
W tym samym rzędzie zasiedli wiceprezes Zarządu 
Głównego SN dr Tadeusz Bielecki, prezes okrę­
gowy SN dr Pozowski, prezes grodzki pułk. 
Wołkowieki

Krzesła senatu uniwersyteckiego zajęli pro­
fesorowie wyższych uczelni. Obok nich zasiedli: 
prezes Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego 
prof. Wł. Folkierski i inni. W krzesłach na sali 
zasiedli m. in. rektor Sem. Duchownego ks. Czar-

toryski, kapelan akademicki ks. Kurowski, Uczni 
seniorzy Młodzieży Wszechpolskiej, przybyli 
na zjazd z wszystkich stron kraju.

Akademię rozpoczęto odśpiewaniem »Jeszcze 
Polska*, po czym zabrał głos kurator MW ks. prof. 
Archutowski, wygłaszając dłuższe przemówienie.

Nieście Polsce odrolstnie.l
Ujmując w swoje ręce nowy sztandar MW 

ks. prof. Archutowski m.in. mówił:
— U w a ża n i « o b ie  za  m iły  za sz c z y t , k tó r y  s p e ł­

n iam  w im ie n in  k o m ite tu  h o n o r o w e g o , t e  Jako  
K nrator m o g ę  w r ę c z y ć  t e n  sz ta n d a r  p r z e d s ta w ic ie ­
lo w i — p r e z e s o w i M łod zieży  W sz e c h p o lsk ie j . — 
Z anim  g o  od d am  w  J eg o  r ę c e , zw ra ca m  s ię  do  
w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  z w e z w a n ie m  .

A b y śc ie  n w a ż a ii te n  sz ta n d a r  i w id o m e  na n im  
s y m b o le  za  ży w e  s w e  h a sła , w sk a zu ją c  n ie  ty lk o  
c e ł  i zad an ia  w a sze , a le  ta k ż e  m e to d y  p o stę ^ o  
w an ta  p rzy  ich  r e a liz a c j i -.

a b y śc ie  n w a ż a ll t e n  sz ta n d a r  za  sw o ją  ś w ię to ś ć  
i w  o b r o n ie  j e g o  ja k o  te s  h a se ł na n im  w yp  s a ­
ny ch — g o to w i b y li do p o św ię o e ó ..  do o fiary ...

C zy t o  p r z y r z e k a c ie  ?’
Z sali pada w odpowiedzi:

P r z y r z e k a m y !
Wręczając sztandar prezesowi MW p. Zabic- 

kiemu — kończy ks. prof. Archutowski:
. . .W y s o k o  p o d n o s ic ie  sw ó j  sz ta n d a r .. S k n o ia j-  

c le  pod  nim  ja k  n a jli z n ie js z e  s z e r e g i  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j , w z n o śc ie  d u m n ie  w g ó r ę  cz o ła  
i n ie ś c ie  P o ls c e  o d r o d z e n ie ”. .

Z kolei prezes Młodzieży Wszechpolskiej 
wręczył sztandar chorążemu, który złożył przy­
rzeczenie, zakończone odśpiewaniem przez obec­
nych Hymnu Młodych.

Życzenia.
Pierwszy przemawiał imieniem Stron. Naród., 

wiceprezes Zarządu Gtówaego SN. dr Tadeusz Bie­
lecki, powitany oklaskami prze», zebranych.

— „I to was łączy z tym głębokim nurtem 
idei narodowej w Polsce. Jako inteligencja byli­
byście — bez tego organicznego z nami związku 
— kwiatem cieplarnianym, oderwanym i odgro­
dzonym od rzeczywistości życia.

„ S łu ż y c ie  id e i n a r o d o w e j p o lsk ie j , _ id e i, k tó r a  
n ie  szn k a  o b cy ch  w zo ró w  i z a p o ż y c z e ń , bo m a n -  
sw o im  c z e le  c z ło w ie k a , k tó r y  w c z e śn ie j  n iż g d zie  
k o lw ie k  In dziej s tw o r z y !  n a cjo n a lizm  i n a r o d o w i  
n a sz e m u  w y k r e ś li!  h is to r y c z n e  d ro g i T en  c z ło ­
w ie k  — t o  R om an  D m o w sk i, w k tó r e g o  im ie n in  
t a k ie  m am  z a s z c z y t  z ło ż y ć  ż y c z e n ia ’ .

Na życzenia te sala odpowiadała długotrwały­
mi oklaskami.

Dalsze życzenia składali kolejno przedstawi­
ciele wszystkich innych środowisk akademickich.

Na zakończenie życzeń prezes MW. p. Żabicki 
zakomunikował o nadejściu kilkudziesięciu tele­
gramów z życzeniami, z których odczytał depeszę 
od prezesa Zarządu Głównego Stron. Naród. mec. 
K. Kowalskiego.

Dom Emigranta we Lwowie

Wbijanie gwoździ pamiątkowych.
Z kolei rozpoczęło się wbijanie gwoździ pa­

miątkowych do tarczy honorowej Pierwszy 
gwóźdź w imieniu Romana Dmowskiego wbił dr 
Tadeusz Bielecki, następny wbił własnoręcznie 
ks. Metropolita Sapieha, dalej protektorzy uroczy­
stości itd.

W następnej części akademii prof. Iga. Chrza­
nowski wygłosił wykład pt. »Młodość Rom. Dmow­
skiego*. Piękny i głęboki, przeszło godziany wy­
kład zakończył się długotrwałymi oklaskami i ma­
nifestacją na cześć Romana Dmowskiego.

Podniosłą uroczystość zakończono odśpiewa­
niem Hymnu Młodych.

*
Po akademii odbyło się uroczyste przyjęcie 

stukilkuuastu kandydatów na członków zwyczajnych 
Młodzieży Wszechpolskiej i złożenie przez nich 
przyrzeczenia na nowy sztandar MW.

Jednym z najcenniejszych minerałów jest diament, słynny 
ze swej twardości I gry barw po odpowiednim oszlifowania. 
Chemicznie jest to Idealnie czysty węgiel. Ogrzany silnie, 
płonie 1 spala eię. Najbogatsze złota diamentowe znajaoją 
się w Transwaalo (poł. Afryka). Wielkość diamentów obli­
cza się karatami. (W róinych krajach waga kara ta  jes t  
różna 1 waha się od 197—207 miligramów). Największy dia­
ment nazywa ale Cullinan i jest własnością króla angiel­
skiego. Ma on 3024 karaty Na naszym zdięcin widz my 
jedną z wielkich kopalń diamentowych w Afryce Południowej

Nowy wielki proces w Sowietach.
Nowi wrogowie bolszewizmu. — Bucharln, 

Ryków i Jagoda i 18 innych wybitnych 
bolszewików na lawie oskarżonych.

Dnia 2 marca przed kolegium wojennym naj­
wyższego sądu ZSRR rozpoczął się olbrzymi 
proces. Na ławie oskarżonych zasiadło 21 osób, 
wybitnych bolszewików, wśród nieb Bueharin 
(b. naczelny redaktor Izwestii), Ryków (b. komi­
sarz łączności), Jagoda (szef GPU) Krestiński 
(zastępca Litwinowa) i 18 innych. Wszyscy 
są oskarżeni o szpiegostwo, szkodnictwo, terror, 
dywersję, za co grozi im kara śmierci. Tak to 
rewolucja morduje własne swe dzieci.

mm

Tak wygląda oddział policji na wyspach Fidżi. Przegląda dokonaj« książę Gloucester, Synek rybaka nie boi się olbrzymiej ryby, złowionej przez jego ojca.



W Anglii prowadzi się ciekawe doświadczenia w cela zaprowadzenia komunikacji samolotowej przez Atlantyk. Otói sa to 
połączone dwa samoloty. W górnym znajdują się pasażerowie i poczta, a dolny niesie cały ciętar. W razie potrzeby moż­

na samoloty rozłączyć i każdy leci oddzielnie. Na zdj ęcla widzimy samoloty razem, a notem rozłączone.

Masoński cyrograf.
Zobowiązują się umierać bez pociechy 

religijnej.
Ciekawe światło na działalność masońską rzu* 

oają dokumenty masonerii belgijskiej, opublikowa­
ne w tych dniach na łamach dziennika katolickie­
go „Li L'bre Belgique*. Jak z nich widać, źe w na­
gło w su dokumentu loży „Amis Philantropes de 
Brux-lles* figuruje wiele mówiące ostrzeżenie: 
«Prośba o milczenie. Mówienie oznacza zdradę*. A 
dblej: „Po przeczytaniu należy spalić*... W tekście 
czytamy: „Nie wolno złamać tajemnicy masońskiej. 
Bracie... przypomnij sobie o złożonej przysiędze. 
Nie zdradzaj nazwisk brsci masonów nikomu i pod 
żadnym pozorem, żadnemu człowiekowi niewtaje­
mniczonemu. Nie czyńcie nigdy znaku rozpoznania 
woDec ludzi niewtajemniczonych*.

Masoneria usiłuje wmówić, że organizacja jej 
interesuje się wyłącznie sprawami natury dobro­
czynnej, w ogóle filantropią na szerszą skalę i źe
0 jej dawniejszym wrogim ustosunkowaniu się do 
Kościoła i religii dziś nie ma już nawet mowy.
1 to także jest bluffem.

Jeszcze dziś członkowie lóż muszą podpisywać 
«oświadczenia*, w których zobowiązują się nie wo­
łać przed śmiercią księdza i przyrzekają umrzeć 
bez żadnej pociechy religijnej. „Oświadczenie* po­
wyższe sformułowane jest w tych mniej więcej 
głowach:

«Ja niżej podpisany... oświadczam, źe pragnę 
umrzeć poza wszelką religią. Nie życzę sobie, by 
jakikolwiek duchowny jakiegokolwiek wyznania
przeszkadzał mi w ostatnich momentach mojego 
iyeia. Upoważniam niniejszych obecnych tutaj 
panów... i każdego z nieb z osobna do dopilnowa­
nia, by się stało zadość temu memu życzeniu, wy­
powiedzianemu dobrowolnie. Dlatego też, jeśli
zdaniem ich znajdę się w obliczu śmierci
lub wskutek osłabienia i choroby nie bę­
dę mógł się sam obronić przed naciskiem księży 
lub innych osób, mają oni pilnować mego śmier­
telnego łoża i przedsięwziąć w razie potrzeby 
wszelkie niezbędne środki zaradcze- Mają oni 
być całkowicie panami w rzeczach, dotyczących 
mojej osoby. Żądam, by rozporządzenia ich uwa­
żano jako wyraz mojej własnej woli. Proszę ni­
niejszym, by powyższe moje zarządzenia zostały
wykonane co do joty i by w razie potrzeby po­
parły je władze sądowe. Niniejszym upoważniam 
każdego z wyżej wymienionych panów pełnomoc­
ników do udzielenia w razie potrzeby mego peł­
nomocnictwa innym osobom, do odbierania im 
tego pełnomocnictwa i do udzielania go jeszcze 
Innym*.

Jako uzupełnienie tych ciekawych dokumentów 
masońskich zamieszcza w końcu «La Libre Bel­
gique* listę masonów belgijskich, na której pośród 
na zwie k profesorów uniwersytetów, posłów do 
parlamentu, burmistrzów i prawników figurują na­
zwiska ministra socjalisty Emila Vandervelde‘a 
1 ministra zdrowia publicznego Artura Wauters'a.
Krwawa masakra w szkole. — Bójka czterystu

ludzi.
W czasie zabawy, urządzonej przez Koło Ro­

dzicielskie w jednej ze szkół powszechnych w Ło­

dzi, doszło na tle politycznym do krwawej bójki. 
Gdy przybyła Policja, jeden z uczestników zabawy 
już był zabity, 9 ciężko, a 27 lżej rannych. Trzy 
osoby z pośród ciężko rannych walczą ze śmier« ią. 
Wewnętrzne urządzenia szkoły w czasie bójki cał­
kowicie zdemolowano. Policja zatrzymała razem 
405 osób, w tym 189 kobiet, a także wszystkich 
członków zarządu Koła Rodzicielskiego.

_ Rewizja osobista przy zatrzymanych oraz re­
wizja w szkole doprowadziła do odnalezienia licz­
nych noży sprężynowych, porzuconych kastetów, 
łomów. Odebrano broń palną, posiadaną bez 
zezwolenia. Znaleziono wiele opróżnionych bu­
telek od alkoholu oraz wiele jeszcze nie wypitych. 
Znaleziono również bagnety i inne narzędzia.

Jak ustalono, zabawa urządzona była bez ze­
zwolenia władz szkolnych i starościńskich. Rów­
nież władze akcyzowe nie udzieliły zezwolenia na 
sprzedaż alkoholu.

Czerwoni usunęli cenną relikwię.
Z sali obrad kapituły katedry w Teruel znikła 

bez śladu cenna relikwia, mianowicie zabalsamo­
wana głowa biskupa Teruelu, Sanhez Mauroz, 
przechowywana tam od 500 lat.

Biskup Ternelu i Balearów, Manroz, został w 
roku 1424 wybrany na papieża, lecz wyboru tego 
nie przyjął, abv pozost ć w swojej diecezji. Po 
zgonie jego, który nastąpił znacznie później, ciało 
jego i odcuielnie głowa zostały zabalsamowane 
Głowa, umieszczona w cennej ornie, spoczywała 
w katedrze od 16 wieku.

Obecnie po zajęciu Ternelu przez wojska 
generała Franco przedstawiciele duchowieństwa, 
którzy powrócili do Teruelu, stwierdzili brak 
relikwii.

Sensacyjna udała operacja serca.
Paryż. Opinię Paryża zelektryzowała wiado­

mość o niezwykłej operacji, dokonanej w Szpitalu 
św. Antoniego. Asystentom sławnego chirurga 
prof. Gregoire udało się mianowicie przywrócić 
do życia człowieka, który przebił sobie serce 
nożem rzeźnickim.

Opera ję przeprowadzono w 45 minut po za­
machu. Trwała ona godzinę. Pierwsze próby

Tej zabawie„oddają się chtopcy*jnajehętnlej -j S

zeszycia serca nie dały wyników, ^ponieważ serce, 
aczkolwiek słabo, biło jeszcze. Gdy w pewnym 
momencie bicie serca ustało, dokonał jeden z le­
karzy trzech szwów, a następnie przy pomocy 
masażu lek. doprowadzili znowu do uderzeń serca.

Czterokrotnie powtórzona operacja, z której 
każda trwała po 20 sekund, ndała się całkowicie 
i po ostatecznym zeszyciu rany przy pomocy ma­
sażu i doprowadzeniu tlenu, lekarze zdołali wywo­
łać z powrotem bicie serca.

W 12 tvm dniu po operacji, po której doko­
nano transfuzji krwi, chory, który czterokrotnie 
już nie żył, ponieważ zarówno bicie serca jak i od­
dech ustawały całkowicie, powrócił obecnie do ży­
cia i czuje się zupełnie dobrze. Za trzy tygodnie 
ma być wypuszczony ze szpitala.

■s*
Zwycięstwo Marusarza na mistrzostwach 

świata.
Onegdaj w Lsthi (Finlandia) ukończone zostały 

międzynarodowe mistrzostwa świata w narciarstwie. 
Ziwody te przyniosły triumf Norwegom, którzy 
obsadzili wszystkie czołowe miejsca w konkursie.

Polak Marusarz dzięki swoim doskonałym 
skokom (66 mtr. i 67 mtr.) sklasyfikował się na 
drugim miejscu w konkursie skoków otwartych. 
Wynik ten jest oczywiście olbrzymim sukcesem 
Polaka, zwłaszcza, że konkurencja była niezwykle 
silna.

Damska i Kalbarczyk mistrzami Polski.
Pod Warszawą odbyły się mistrzostwa Polski 

pań i panów w jeździe szybkiej na łodzie. W 
ogólnej klasyfikacji pań pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzyni Polski zdobyła Damska — 227,33 pkt., 
przed Kalbarczykową. Spośród panów pierwsze 
miejsce zdobył bezkonkurencyjny Kalbarczyk, 
uzyskując 217,07 pkt.; Lisiecki 229,30 pkt.

Nierówne zmagania i jedenasta na jednego.

IIIA1I i BOBOTnCA.
Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych- 
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(Ciąg dalszy.)
Magdalena i jej mąż wyprowadzili ją do przed­

pokoju, gdzie ubrała się z pośpiechem. Gaston 
chciał jej dziękować. Wziął ją za obie ręce:

— Janeczko, — zaczął...
— Nie, nie — przerwała złośliwie — To by 

cię kosztowało za wiele.
I zwracając się do Magdaleny dodała z po­

wagą :
— Przyrzeknij mi, źe nie będziesz robiła głupstw.
— O co chodzi ? — zapytał Gaston.
— O przyrzeczenie na głowę Walusia ł
Wybiegła.
Gdy powrócili do gabinetu, Berta, która mó­

wiła do Karola z pasją, odwróciła się do nich 
t syknęła :

— Ależ ten Leon ożenił się nie z robotnicą: 
to Nowa-Ziemia !

Dziwna gra słów... Nie, Janka powodowała się 
nie tylko instynktem zbawcy, który rzuca się w- 
pław do wody, ilekroć spostrzega kogoś w nie­
bezpieczeństwie. Jeżeli postępowała w danym ra­
zie inaczej, aniżeli jej otoczenie, jeżeli prostowa­
ła się pod uciskiem grozy, zamiast się uginać, 
było to wskutek tego, że przyszła na świat nie ze 
starej gleby, wyczerpanej przez nadmiar kompos­
tów i upraw, lecz z ziemi nowej, snrowej, a żyznej, 
o plonach twardych i prostych.

VIII.
Zauważono niejednokrotnie, że klęski walą się 

zwykle zbiorowo, bądź na jednostkę, bądź na gra­
pę ludzi. Ale nie należy dopatrywać się w tym 
następstwie doświadczeń zwyczajnego trafu. Jeżeli 
jedno pociąga drngie, to dowód, że są związane 
jednym łańcuchem. Najczęściej nić, która je łączy, 
jest niewidzialną. Są one jak dnie, związane je* 
den z drogim przez mroki nocy.

Gdy pewnego czerwcowego popołudnia wnj 
Courtemer zgryziony, apopiektyczny, wpadł do

swej siostry z odgłosem gromu i oszołomił ją wy­
buchem : „Moi ludzie strajkują!*, Laon odrazu się 
domyślił, że ruina Gistona pociągnęła tę nową 
katastrofę, tak straszną w swoich następstwach 
dla całej rodziny.

A tak im było spokojnie!... Matka, Janka i on 
pędzili cichy żywot od dwóch miesięcy... Życie, ja­
ko organizm, jest tak plastyczne, wykazuje ono 
tyle zabiegów czynnych, ażeby się poprawić, ażeby 
zagoić swoje rany, że ciężki uszczerbek majątkowy, 
jakiego doznali, ledwie źe im się dał we znaki.

Pozostali przy podwójnym mieszkaniu na wy­
brzeżu Henryka IV. Pani Breau nic nie zmieniła 
ze swoich nawyknień ani też młoda para w swoim 
pierwszym gniazdku. Ale zredukowano jodynie 
rozmach życia i powściągnięto loty. Leon zaczy­
nał grupować Klientów. Janka więcej zajmowała 
się gospodarstwem. Jak pewną, jak dzielną towa­
rzyszkę czuł on przy sobie! Jeżeli niekiedy ofiara, 
uczyniona dla brata, przyprawiała go o gorycz, 
ileż doznał z jej strony czułości, dobrego humoru 
i uczuć serdecznych!

(Ciąg dalszy nastąp!).



Lotnik wylądow&l 
pomiędzy lwami.

Bardzo niezwykłą i bardzo 
niebezpieczną przygodę miał 
angielski lotnik Edward Ri­
chardson. Zmuszony wskutek 
mgły do lądowania, opuścił się 
na jakiś placyk w Anglii. Wy­
szedłszy z maszyny z przera­
żeniem zobaczył, że zbliżają się 
doń dwa olbrzymie lwy.

Nagle do lwów podbiegi 
jakiś człowiek, uzbrojony w 
żelazny pręt 1 odpędził je od 
lotnika.

Jak się później okazało, 
Richardson wylądował w ogro­
dzie zoologicznym na placu, na 
którym miejscowy trener lwów 
ćwiczył właśnie swych pupilów. 
Bardzo możliwe, że gdyby nie 
interwencja trenera, lotnik zo­
stałby zaatakowany przez lwy

Czaszka człowieka, pochodząca z wieków przedhistorycznych, znaleziona ca wyspie Jawie.

Tajem nicze zaginięcie wielkiego bombowca 
angielskiego. — Porwanie czy ka tastro fa?

Londyn. Tajemnicze zaginięcie samolotu 
angielskiego jest w tej chwili największą bodaj sen­
sacja Anglii. Od środy wieczór brak wszelkich 
wiadomości o nowo zbudowanym bombowcu, który 
według zapewnień sfer lotniczych, był Istnym cu 
dem techniki i w konstrukcji swej posiadał szereg 
tajemnic lotnictwa angielskiego.

W ciągu całego piątku przeszło 100 samolotów 
bezskutecznie patrolowało nad całą północną Anglią 
i Szkocją, nad którą samolot miał wykonywać 
swój próbny lot. Do współpracy z wojskiem we­
zwano przez radio całą ludność.

O zaginionym samolocie zaczynają krążyć co­
raz bardziej fantastyczne wiadomości. Między ln. 
rozeszła się pogłoska, że jeden z pilotów przed 
wystartowaniem, miał tajemnicze spotkanie z ja­
kimś osobnikiem o cudzoziemskim wyglądzie. Na 
tej podstawie powstała wersja, źe samolot został 
porwany przez agentów obcego wywiadu, którzy 
w tajemniczy sposób dostali się na pokład. Bar­
dziej prawdopodobna wersja twierdzi, że samolot 
utonął w morzu i wskutek tego nie można odna­
leźć jego szczątków.

“ V  rAD^ M OScT '
Zebranie Kom itetu Ochrony Roślin.

L u b a w a .  W piątek, dn. 25 lutego ib. w auli szkoły pow­
szechnej odbyło etę z polecenia Pomorskiej Izby Rolniczej 
zebranie, zwołane przez tu t  Komitet miejskiej ochrony Roślin 
w obecności około 60 osób zeinteresowanych. Zagaił i prze­
wodniczył p. burm. Wojciechowski, witając przybyłego dele 
gata Pora. Izby Rołn , p. inź. Kowalskiego, który te* wygłosił 
ak toałny  referat. Po ukończonym referacie wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której p. kur. Wolbek podniósł, te  tut.  
ogrody znajdują się w opłakanym stanie ! apelował, by mia­
rodajne władze na ten fakt zwróciły więcej uwagi i wywie­
rały w tym kierunku na właścicieli tych ogrodów nacisk, 
by je doprowadzili do należytego stanu. P. Tułodziecki 
podkreślił, źe ciężko jest w obecnych czasach utrzymać 
ogrody należycie, gdyż młodzież, a nawet ł osoby starsze nie 
respektują cudzej własności, tylko niszczą płoty i kradną 
często niedojrzały owoc, a przy tym uszkadzają drzewa 
I prosił, by Policja raczyła, o ile to jest możliwym, ostro wy­
stępować wobec takich osobników. Dalej zabierali głos — 
Lipert, Jambroży, Kłosowski i inni. Na różne podniesione 
wywody udzielali cennych wyjaśnień p. Inż. Kowalski ! p. 
Burmistrz.

Skład komitetu miejskiego jest następujący : p. burm, 
Wojciechowski prezes, sekr. miejski p. Matuszewski sekr. 
ogr., p. Neumana Jan, roi. Tułodziecki Szczep., p. mgr.

Wolski Stan., p. dr. Roszczak, kier. szkoły p Żelazny, kier 
szkoły p. Piłat, ogr. p. Jamroży, p. Lipert, p. Groszek, p 
Leski M 1 p. Setkowskl, urz. kolej.

W wolnych głosach p. Szuba, zarządca majątku klasztor­
nego, zalecał, by kom. miejski postarał się o opryskiwacz 
drzew, który by mogli poszczególni właściciele ogrodów 
w razie potrzeby wypożyczyć. Po wyczerpaniu porządku 
obrad p. Burmistrz, dziękując p. inż. Kowalskiemu za wy­
głoszony referat i wszystkim obecnym za przybycie, solwo- 
wał zebranie.

Katastrofa autobusu na Pomorzu.
T oruń . Ostatnio rano autobus kursujący na linii W ą­

brzeźno Górzno, wpadł na przydrożne drzewo, a potem 
do rowu w pobliżu Grabowca,ulegając doszczętnemu rozbiciu.

Sześć osób zostało rannych. Szofer, prowadzący a u ­
tobus, po wypadku usiłował popełnić samobójstwo przez 
przecięcie sobie żył.

Przyczyny katastrofy na razie nie ustalono.

Pod uwagę Obywatelstwu.
L id z b a r k .  Jak  szerszemu ogółowi Lidzbarka wiadomo, 

gości niestety nasze miasto niemałą liczbę żydowskiej h a ­
łastry, uprawiającej przeróżne geszefty. Wiadomo, poza tym 
każdemu, źe, gdzie Żyd, tam nie tylko czuć czosnkiem i ce­
bulą, lecz ponadto cechuje tych brodatych synów Izraela 
przysłowiowe niechlujstwo. Otóż właśnie na słusznej pod' 
stawie drogą sądową wytoczono Zydkowi Foglowi proces 
eksmisyjny, który zakończył się wyrokiem na eksmisję. Co 
prawda Żydek „potrzebował* wnieść apelację, lec* mimo to 
obchodzi miasto żywo, ponieważ, jak się słyszy, upatrzył 
Żydek sobie podobno skład u pewnego chrześcijanina na ul. 
Stare Miasto.

Wziąwszy jpod  uwagę, szczególnie wysiłki
społeczeństwa katl., prowadzące do odźydzenia nietylko 
naszego mi sta, lecz i całego kraju, ufać należy, źe owemu 
Żydowi jak i w ogóle żadnemu Izraelicie nikt w Lidzbarku 
ubikacji za żadną cenę nie odstąpi. Było by to bowiem 
zbyt wielkie upodlenie.

Kronika kościelna.
D ie c e z ja  c h e łm iń sk a .

JE. Ks. Biskup Dr Okoniewski mianował: radcą duchow­
nym ks. dziek. Karczyńskiego Cyryla w Cekcynie Polak,, ks. 
prób. Lorenza Adama w Lubichowie, probos czem ty tu lar­
nymi ks. kur. Czaplińskiego Franciszka w Osiecznie, ks. kur, 
prof. Klucka Aleksandra w Szczepankach, ks. kur. Tomasika 
Jana  w Szlachcie; ks, kur. Zawadziósk*ego Juliana w Odrach; 
kuratusem! ks. wik. Ponkę Klemensa w Wdzie; ks. wik. Tę- 
gowakiego Alfonsa w Bursztynowi«; administratorem tymcza­
sowym; ksj wik. Labensa Waleriana w Ostrowitem (Chojnice); 
administratorem in spirituallbas; ks. Braskiego Józefa w Ka- 
zanicacb, ks. Łosińskiego Bolesława w Niewieścinie; kapela­
nem więziennym ks. wik. Banacha Wilmara; wikariuszami: 
ks. Achtabowskiego Jana z Luzina w Papowie Bfsk., ks. Bo­
nieckiego Bronisława z Cisowy w M. Kaeku, ka. Chmurzyń- 
skiego Ignacego z Koronowa w Raciąża, ks. Dysarza Gerarda 
z Brodnicy w Chojnicach, ks Freliehowakiego Stefana z Pel­
plina w Wejherowie, ks. Gołduskłego Alfonsa z Rywałdu w 
Nowej Cerkwi, ks. Jagłę Bronisława z Cekcyna w Chełmży, 
ks. Klonowskiego Feliksa z Grabowa w Starogardzie, ks. La- 
bona Józefa z Wejherowa w Nowem, ks. Manikowskiego

Mieczysława ze Skarlfca w Redzie, ks. Martenkę Jana  z Lu* 
blcbowa w Łasinie, ks. Meagera Leona z Redy w Mrocznie, 
ks. Okroya Ksawerego z Chojnic w Brodnicy, ks. Rompcę 
Leona z W. Kacka w Cisowej, ks. Troszyńskiego Antoniego 
z Górzna w Sierakowicach, ks. Trzebiatowskiego Zygmunta 
z Starogardu w Grabowie Lub. ks Wydrowskiego Stefana 
z Mszana w Luzinie.

k ą c i k  RADIOWY
A ndy « je  P e l ik i e g e  R adia  w W a rsza w ie ,

S o b o ta , 5 III. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Myty. 12 03 Audycja południowa. 15.4& 
Teatr Wyobraźni dla dzieci : Baśń o siedmiu krukach. 16.15 
Holeman: Dziewczyna w oknie — koncert. 17 00 Tr. nabo­
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie 18.15 Płyty 18 35 Audycja 
dla wsi 19 00 Audycja dla Polaków zagranicą. 20.00 koncert 
rozrywkowy. 21 45 W kółko, Macieju — skecz. 22.00 Koncert 
ork. wileńskiej.

N ied z ie la , 6 III. 8.00 Audycja poranna. 9 00 Tr. 
nabożeństwa ze Lwowa. 11.25 Ziemia sądecka w pieśni — 
audycja muz. słowna. 12.03 Poranek symf, z Poznania. 13 30 
Muzyka obiadowa. 44,45 Audycja dla wsi 15.40 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Pieśni poddasza — kurant staroświecki. 17.00 
Koncert światowy z Australii. 17.3^ Podwieczorek przy mi­
krofonie. 19.35 Koncert z płyt. 21.00 Wiad sport. 21.15 Ta 
joj — wesoła audycja ze Lwowa. 22,00 Najpiękniejsze pieśni 
Moniuszki. 22.20 Recital skrzypc. Sooetensa.

P o n ie d z ia łe k , 7 III. 6.15 Audycja poranna. 11.40 
Od warsztatu do warsztatu: Praca kominiarza. 15.45 Z pieśnią 
po kraju. 16 15 Koncert w wyk. ork. wojsk. 17 00 Nowo­
czesna waluta złota — odczyt. 17.15 Polskie pieśni i ntwory 
skrzypcowe — koncert. 18.10 Płyty. 18,35 Audycja dla wsi, 
19 00 Audycja żołnierska. 19.30 Dyskutujmy: Spór o opinię 
publiczną. 20.00 Koncert rozrywkowy. 22.00 Koncert symf.

Z e p o k i k a m ie n n e j
Prosię, oto są zamówione bilety wizytowe Polowanie na słonie w dawnych czasach nie było rzeczą łatwą.,

P rogram  Polsk iego* R adia  S. A . R o z g ło śn ia  
PoxKor«ka w  T o r u n i a .

Fala 804,3 m. 986 Kc. 18—24 Kw.
S o b o ta , 5 III. 11.40, 13.00, 23 00 Płyty. 14.00 Wiad. 

z Pomorza i parę informacyj, 18.15 Franciszek Liszt — wir­
tuoz i kompozytor. 18.25 Wiad sport,  z Pomorza.

N ied z ie la , 6 III. 8.30 Audycja dla wsi a) Płyty, b) 
Trzy dni przy głośniku — obrazek słuch. Po nabożeństwie 
około godz. 10.30 Muzyka z płyt. 13.00 Bydgoski Przegląd 
Teatralny. 15.40, 23.00 Płyty. 19.35 Wiosna się zbliża — 
audycja słowno muz. 20.20 Gawęda warmińska Kuby spod 
Wartemborka. 20.35 Wiad. sport,  z Pomorza.

P o n ie d z ia łe k , 7 III. 13.00, 18.25, 23.00 Płyty. 14.00 
Wiad z Pomorza i parę Informacyj. 18.15 Pogad. aktualna. 
18.40 18.45 Lekcja języka polskiego z Katowic. 18.55 Wiad. 
sp o r t  z Pomorza.

Poza tym transmisje % innych nolskich sfaeyj.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 1. 3. 1938 ».
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane . . 56— 60
Mięsiste tuczone młodsze. . . . 4 6 — 52
Mięsiste tuczone starsze . . . .  40-  44
Miernie odżywione . . . .  34— 38

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 54— 58
Tuczone mięsiste . . . . .  46— 52
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze . . 40- 44
Miernie odżywione . . . .  34— 38

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  56— 62
Tuczone mięsiste . . . .  48— 52
Nietuczone dobrze odżywione . . . 38— 44
Miernie odżywione . . . .  20— 30

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  55— 60
Tuczone mięsiste . . . . .  46— 52

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 40— 44
Miernie odżywione . . . .  34— 38

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  34— 38

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . • 80— 84
Tuczone cielęta . . . . .  66— 72
Dobrze odżywione . . . . .  54— 62
Miernie odżywione . . . .  42— 52

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 60— 65 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 53— 54

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 84— 86
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 79— 82
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 76— 78
Maciory i późne kas tra ty  » . . 70— 76

W  sz k o le .
— Powiedz ml, mój chłop­

cze, co się robi z buraków ?
— Cukier, proszę pana pro­

fesora.
— A z cu k ru ?
— Majątek, proszę pana  

profesora.
Na k o n c e r c ie .

Jakiś jegomość, siedzący w 
krzesłach, zaczyna drzemać 
w najlepsze, a wreszcie na cały 
głos chrapie.

Siedzący obok budzi go, 
mówiąc :

— Do licha, mój panie! Nie 
chrap pan tak  głośno, bo spać 
mi nie dajesz.

W k n a jp ie .
W restauracji leży na po­

dłodze pijany g ość .. Nagle 
wchodzą dwaj inni. Jeden 
z nich wskazuje na leżącego 
i mówi do kelnera :

— Proszę nam dać butelkę 
tego samego.

Koclokwik zapustny,


